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Stadium rozwojowe

Azot        
(N)

Fosfor 
(P

2
O

5
)

Potas (K
2
O)

Magnez 
(MgO)

Siarka      
(S)

kg/
ha

% kg/
ha

% kg/
ha

% kg/
ha

% kg/
ha

%

9 – liści (BBCH 19) 44 19 12 13 145 60 21 49 16 43
kwitnienie (BBCH 65) 136 59 29 31 227 95 33 77 21 57
dojrzałość (BBCH 87) 231 100 93 100 240 100 43 100 37 100

* według różnych autorów

Tabela 2. Wykorzystanie azotu przez kukurydzę (%) w�zależności od nawożenia 
fosforem (60 kg P2O5·ha-1)

Dawka azotu
kg N∙ha-1

Nawożenie fosforem / rodzaj nawozu

bez P Superfosfat prosty
Częściowo rozłożony 

fosforyt

80 54 74 74

140 46 58 62

źródło: Potarzycki 2009

Tabela 3. Wpływ cynku na wykorzystanie azotu z�nawozów mineralnych (%)
Dawka azotu,

kg N ha-1

Rodzaj nawozu

NPK NPK + Zn Średnia

80 78 94 88
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Nabywanie ziemi 
ma być ułatwione 
Ziemia rolna w Polsce w ciągu ostatnich dwudziestu lat zdrożała ponad czter-

dziestokrotnie. Mimo to ceny gruntów są bardzo atrakcyjne dla cudzoziem-

ców. Po 2016 roku tracą moc przepisy przejściowe dla Polski i każdy obywatel 

UE będzie mógł kupić dowolną ilość ziemi. 

Do tego czasu Agencja Nieru-
chomości Rolnych Skarbu Państwa, 
która jest właścicielem blisko 2 mln 
hektarów, chce jak najwięcej swoich 
zasobów sprzedać polskim rolnikom. 
Przedstawiciele środowiska apelują 
o�to, by trafi ała przede wszystkim do 
młodych rolników.  – Unia wspomaga 
rozwój gospodarstw rodzinnych przez 
dźwignie ekonomiczne, prawne. W�cią-
gu ostatniego dziesięciolecia Polska 
uzyskała ponad 30 mld euro dla rol-
nictwa i�jego otoczenia. To pokazuje, że 
gospodarstwa rodzinne nie są pozosta-
wione same sobie. Jest szereg mecha-
nizmów dających możliwość rozwoju, 
chociażby w�zakresie sprzedaży ziemi 
państwowej na rzecz rolnictwa indywi-
dualnego – mówi prof. dr hab. Paweł 
Czechowski, kierownik Zakładu Prawa 
Rolnego na Wydziale Prawa i�Admi-
nistracji Uniwersytetu Warszawskie-
go. Prof. Czechowski popiera zmiany 
wprowadzone przez resort rolnictwa 
w�zakresie ochrony gruntów rolnych. 
Jego zdaniem nowa polityka resortu 
rolnictwa ma prowadzić do tego, aby 
ziemia służyła nie tylko uprawom, lecz 
stanowiła także lokatę kapitału (tzw. 
tezauryzacja). Od stycznia 2014 r. 
przysługuje pomoc na zakup gruntów 
(poza działkami budowlanymi) w�wyso-
kości nieprzekraczającej 10 proc. 
wydatków kwalifi kowanych. Obejmuje 
ona również kupno maszyn i�urządzeń 
rolniczych. W�Sejmie trwają prace nad 
ustawą o�ochronie ziemi przed niekon-
trolowanym wykupem, która ma wejść 

w�życie jeszcze w�br. – 20 lat temu, 
jako jeden z�członków wspomagają-
cych założenie Agencji Własności Rol-
nej Skarbu Państwa (przekształconej 
w�2003 roku w�Agencję Nieruchomo-
ści Rolnych – red.) przyglądałem się 
tym procesom i�pracowałem w�zakre-
sie legislacji – mówi prof. Czechow-
ski. – Hektar ziemi można było wtedy 
nabyć za 800 zł. Dzisiaj średnia wynosi 
40 tys. zł, a�w�tym roku padł rekord – 
177 tys. zł. Widzimy zatem, że ziemia 
rolnicza jest najlepszym czynnikiem 
nie tylko produkcyjnym, lecz także 
wspomagającym zamożność ekono-
miczną. Po 2016 roku tracą moc tzw. 
przepisy przejściowe, które wynika-
ją z�traktatu akcesyjnego o�przyjęciu 
Polski do Unii Europejskiej. Zgodnie 
z�nimi obywatele innych krajów UE nie 
mogli kupować ziemi będącej własno-
ścią m.in. Skarbu Państwa. – Polityka 
resortu rolnictwa zmierza do tego, by 
grunty w�sektorze państwowym, które 
są w�dzierżawach, utrzymać w�kraju, co 
jest bardzo ważne – uważa prof. Piotr 
Czechowski. – Oczywiście nie może-
my dyskryminować rolników z�innych 
krajów, bo obowiązywać będzie swo-
boda przepływu ludzi i�towarów. Cho-
dzi o�takie ustawienie przepisów, żeby 
ten transfer w� miarę możliwości był 
zachowany na rzecz rolnictwa polskie-
go. Zdaniem Tomasza Łukomskiego, 
przewodniczącego zarządu krajowe-
go Związku Zawodowego Centrum 
Narodowe Młodych Rolników, plano-
wane zmiany w� Programie Rozwoju 

Obszarów Wiejskich są dużą szansą 
na rozwój gospodarstw rolnych nale-
żących przede wszystkim do osób 
poniżej 40. roku życia. Polska ma 
największy udział gospodarstw nale-
żących do młodych rolników (ponad 
200 tys.) wśród krajów UE. Obecnie 
jednak, zdaniem Łukomskiego, osoby 
takie mają problem z�nabyciem ziemi. 
– Regulacje prawne uniemożliwiają 
zakup ziemi komuś, kto nie mieszkał 
w�gospodarstwie i�nie był w�nim zamel-
dowany przez ostatnie pięć lat – wska-
zuje Łukomski. – Tymczasem ważne 
jest, by rolnik, który posiada 5–10 ha, 
miał prawo pierwokupu. Także w�zakre-
sie nieużytków – zdaniem Łukomskie-
go – należy wprowadzić takie rozwią-
zania legislacyjne, aby ziemia była 
bardziej przystępna. – Staramy się 
brać aktywny udział w� pracach nad 
przepisami, które umożliwią łatwiejszy 
dostęp do gruntów, chociażby z�zaso-
bu ANR – przekonuje Łukomski. – Miej-
my nadzieję, że przepisy zostaną tak 
zaostrzone, że do 2016 roku większość 
ziemi trafi  w� ręce polskich rolników. 
Pod koniec ubiegłego roku w� zaso-
bach własności rolnej Skarbu Państwa 
znajdowało się 1632 tys. ha gruntów, 
z�czego 1180 tys. było w�dzierżawie. 
W�2013 roku ANR sprzedała 147,7 tys. 
ha gruntów rolnych, w� tym 38,2 tys. 
ha rolnikom indywidualnym zamierza-
jącym powiększyć gospodarstwo lub 
osobom, które chciały je utworzyć. 
W�br. Agencja zaplanowała sprzedaż 
125 tys. ha.
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Kontrola efektywności 
azotu w kukurydzy
Kukurydzę charakteryzuje duża szybkość akumulacji suchej masy. Stąd bardzo ważne 

jest rozpoznanie dynamiki pobierania składników w sezonie wegetacyjnym. 

W początkowym okresie wzro-
stu intensywnie pobierany 
jest potas, maksimum pod 

koniec kwitnienia. Dostępność potasu 
jest funkcją akumulacji azotu i�tworze-
nia biomasy do stadium 9-liści kukury-
dzy. W�tym okresie powstają zawiązki 
kolb i�kształtuje się pierwotna struktu-
ra kolby (liczba rzędów na kolbie oraz 
liczba ziarniaków w�rzędzie, która jest 
ostatecznie modyfi kowana do kwitnie-
nia). Współczesne odmiany kukurydzy, 
zwłaszcza w� typie stay-green pobie-
rają azot do końca wegetacji. Żaden 
inny pierwiastek nie jest pobierany 
z�taką intensywnością po kwitnieniu. 
W� licznych badaniach udowodniono 
rolę składników pierwszoplanowych 
(fosforu i� potasu), drugoplanowych 
(magnezu i�siarki) oraz mikroelemen-
tów (cynku i� boru) w� kontrolowaniu 
efektywności azotu pochodzącego 
z�nawozów i�uwalnianego w�okresie lata 
z�zasobów glebowych. Rośliny dobrze 
zaopatrzone w�te składniki racjonalniej 
gospodarują azotem, czego efektem 
może być zmniejszenie zalecanych 

dawek nawozów azotowych. Po kwit-
nieniu kukurydza akumuluje jeszcze 

ponad 20% puli pobieranego magne-
zu, około 40% siarki oraz 70% fosforu 
(tab. 1). Duże pobranie fosforanów 
w�końcowej fazie wzrostu ziarniaków 
należy uwzględnić przy wyborze nawo-
zu fosforowego. 

Fosfor do stadium 6–7 dodatnio 
wpływa na rozwój systemu korzenio-
wego (zwłaszcza korzeni przybyszo-
wych), kształtując w�ten sposób poten-
cjał roślin do zaopatrzenia w� wodę 
i�składniki mineralne. Skutkiem niedo-
boru fosforu jest gorsze przygotowa-
nie roślin do okresów suszy glebowej 
w�późniejszych fazach rozwojowych. 
Drugi okres wzmożonego zapotrzebo-
wania na fosfor występuje w�okresie 
nalewania ziarna i� jest ściśle związa-
ny także z�dynamiką pobierania azotu 

Fot. 1a i�b. Rośliny z�niedoborem siarki na glebie lekkiej. W�odróżnieniu od azotu 
i�magnezu chloroza widoczna na młodszych liściach (fot. Witold Nowak)

Tabela 1. Dynamika pobierania składników dla plonu na poziomie 85% potencjału 
plonotwórczego kukurydzy*, kg·ha-1

Stadium rozwojowe

Azot        
(N)

Fosfor 
(P

2
O

5
)

Potas (K
2
O)

Magnez 
(MgO)

Siarka      
(S)

kg/
ha

% kg/
ha

% kg/
ha

% kg/
ha

% kg/
ha

%

9 – liści (BBCH 19) 44 19 12 13 145 60 21 49 16 43
kwitnienie (BBCH 65) 136 59 29 31 227 95 33 77 21 57
dojrzałość (BBCH 87) 231 100 93 100 240 100 43 100 37 100

* według różnych autorów

Tabela 2. Wykorzystanie azotu przez kukurydzę (%) w�zależności od nawożenia 
fosforem (60 kg P2O5·ha-1)

Dawka azotu
kg N∙ha-1

Nawożenie fosforem / rodzaj nawozu

bez P Superfosfat prosty
Częściowo rozłożony 

fosforyt

80 54 74 74

140 46 58 62

źródło: Potarzycki 2009

Tabela 3. Wpływ cynku na wykorzystanie azotu z�nawozów mineralnych (%)
Dawka azotu,

kg N ha-1

Rodzaj nawozu

NPK NPK + Zn Średnia

80 78 94 88

140 65 65 65

Średnia 72 80 –

źródło: Potarzycki 2011
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po kwitnieniu. Znaczenie nawożenia 
fosforem w�kształtowaniu efektywno-
ści nawozów azotowych przedstawia 
tabela 2. Oferta fi rm nawozowych 
odnośnie nawozów fosforowych jest 
bardzo szeroka. Wystarczy wymie-
nić klasyczne superfosfaty, fosforany 
amonu i� pochodne, nitrofoski oraz 
częściowo rozłożone fosforyty. Bada-
nia prowadzone w�Polsce przez autora 
oraz doświadczenia wykonane w�USA 
i�Nowej Zelandii wskazują, że w�nawo-
żeniu kukurydzy nie należy obawiać się 
stosowania nawozów opartych o�czę-
ściowo rozłożone fosforyty (tab. 2). 
W�świetle danych zawartych w�tabeli 1 
dotyczących fosforu, stopniowe uwal-
nianie fosforanów z�granuli nawozo-
wej do końca wegetacji należy uznać 
wręcz za zaletę. 

Znaczenie potasu wynika między 
innym z�udziału w�procesach otwie-
rania i�zamykania aparatów szparko-
wych. Potwierdzono rolę tego skład-
nika w� kontrolowaniu pobierania 
azotu i�ograniczaniu presji patogenów. 
W� wielu reakcjach biochemicznych 
jony K+ są aktywatorami enzymów.�Nie-
dobór potasu zakłóca transport elek-
tronów w� czasie fotosyntezy. Suma-
ryczna ilość kationów K+�aktywnych 
w�komórkach roślinnych decyduje nie 
tylko o�ilości aktywowanych enzymów, 
lecz także o�szybkości zachodzących 
reakcji, a� więc o� dynamice wzrostu 

rośliny. Na rycinie 1 pokazano przy-
kład z� literatury, z�którego wynika, że 
odpowiednia zasobność gleby w�potas 
warunkuje lepsze wykorzystanie azotu 
z�nawozów. W�przypadku potasu for-
mulacja chemiczna nawozu ma margi-
nalne znaczenie.

Siarka warunkuje działanie ferredok-
syny i�koenzymu A, natomiast od obec-
ności magnezu zależą między innymi 
przemiany związane z�przetwarzaniem 
energii i�wydajnością fotosyntezy. Oba 
składniki, poza specyfi cznymi funkcja-
mi fi zjologicznymi, odgrywają bardzo 
istotną rolę w� metabolizmie azotu 
w� roślinach. Wpływ składników dru-
goplanowych ujawnia się szczególnie 
w�warunkach stosowania mniejszych 
dawek azotu (ryc. 2). Siarka w�nawo-
zach najczęściej kojarzona jest z�siar-
czanami magnezu. Najnowsze badania 
wykonane w�warunkach gleb polskich 
pokazują na dużą efektywność także 
siarczanów wapnia. 

Specyfi cznym mikroelementem dla 
kukurydzy jest cynk. Działanie tego 
składnika jest wielokierunkowe. Cynk 
stymuluje procesy podziału komórek 
(działanie auksyn), co z�kolei powodu-
je silniejszy rozwój korzeni i�zwiększe-
nie akumulacji azotu. W�okresie przed 
kwitnieniem następuje wydłużenie 
kolby, czyli wzrost ilości ziarniaków 
w�rzędzie. Z�kolei po kwitnieniu cynk 
odpowiada za produkcję asymilatów 
w�liściu (rola anhydrozy węglanowej) 
oraz przemieszczanie suchej masy 
i�azotu do rozwijających się ziarnia-
ków. Efekt obecności cynku w�nawo-
zie wieloskładnikowym, stosowanym 
przed siewem kukurydzy przedstawia 
tabela 3. Ważnym mikroelementem 
jest także bor regulujący gospodarkę 
wodną roślin i� zwiększający odpor-
ność roślin przed patogenami.

 dr hab. Jarosław Potarzycki
Uniwersytet Przyrodniczy
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Fot. 2. Objawy niedoboru potasu 
w�początkowym okresie wzrostu 
kukurydzy. Postępująca od brzegów 
blaszki liściowej chloroza starszych 
liści. Nienaturalny pokrój rośliny (fot. 
Jarosław Potarzycki)

Rycina 1. Wpływ zasobności gleby w�potas na wykorzystanie azotu z�nawozów 
(opracowano na podstawie Roberts 2008)

Rycina 2. Współdziałanie azotu ze składnikami drugoplanowymi i�cynkiem 
w�kształtowaniu plonu kukurydzy (źródło: Potarzycki 2010)
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Na rynku nasiennym dostępnych 
jest wiele odmian w�poszcze-
gólnych gatunkach zbóż. 

W�Polsce zarejestrowanych jest ponad 
60 odmian jęczmienia jarego, bli-
sko 30 odmian owsa i�pszenicy jarej. 
W�uprawie z�kolei jest około 90 odmian 
jęczmienia. Przykład ten pokazuje, że 
w�Polsce, w�niektórych gatunkach jest 
więcej odmian uprawianych, niż zare-
jestrowanych w�Krajowym Rejestrze. 
Wynika to z�faktu, że poza materiałem 
siewnym odmian zarejestrowanych 
w�kraju, dostępne są również nasiona 
odmian z� tzw. katalogu wspólnoto-
wego, czyli zarejestrowane w�jednym 
z� krajów Unii Europejskiej. Odmiany 
zarejestrowane w� Polsce mają prze-
wagę nad odmianami „katalogowy-
mi”, wynikającą z�kilkuletniego okresu 
badań w� polskich warunkach klima-
tycznych. Te odmiany, które z�powo-
dzeniem zakończyły procedurę reje-
stracyjną, powinny w�znacznym stopniu 
gwarantować dobre przystosowanie do 
uprawy w�Polsce. Decydowanie się na 
uprawę nie zarejestrowanej odmiany 
zawsze wiąże się z�ryzykiem opłacalno-
ści takiej produkcji. Biorąc pod uwagę 
ilość i�jakość odmian zarejestrowanych 
i�przebadanych w�Polsce przez COBO-
RU, nie ma potrzeby testowania na wła-
sny koszt oferowanego przez różne 
fi rmy sprowadzonego materiału siew-
nego. Niech za przykład posłuży posta-
wa niemieckich rolników. W�Niemczech 
w�zdecydowanej przewadze uprawiane 
są odmiany zarejestrowane i� spraw-
dzone w� Bundessortenamt (urząd 
rejestrowy – odpowiednik polskiego 
COBORU), co więcej, niemieccy rolni-
cy bardzo mocno zwracają uwagę na 
rejonizację odmiany. Rolnik niemiecki 
nie podejmuje niepotrzebnego ryzy-
ka i�z�dużą nieufnością podchodzi do 
odmian nieznanych. Świadomość fak-
tu, że przez wybór złej odmiany można 
nie osiągnąć oczekiwanego plonu jest 
wystarczająco odstraszająca. 

Na jakie cechy zwracać 
szczególną uwagę przy wyborze 
odmiany?

Najistotniejszą cechą jest poten-
cjał plonowania odmiany. Odmiana 
o�wysokim potencjale (np. jęczmień 
jary OBEREK, SUWEREN) przy zapew-
nieniu optymalnych warunków uprawy 
może z�powodzeniem osiągać wyniki 
przekraczające 7 - 8 t/ha. Dzięki prowa-
dzonym przez COBORU (urząd odpo-
wiedzialny za rejestrację i� badanie 
odmian) doświadczeniom porównaw-
czym (PDOiR), można przeanalizować 
wyniki plonowania w�poszczególnych 
latach. Różnice w�plonowaniu pomię-
dzy odmianami tego samego gatunku 
mogą być czasami kolosalne. Za przy-
kład niech posłuży owies BINGO, który 
w�poprzednich latach uzyskiwał prze-
wagę nad najsłabszymi odmianami 
w�tym samym powtórzeniu na pozio-
mie 2,1 t/ha (!). Warto brać przede 
wszystkim pod uwagę wyniki plono-
wania odmiany w� rejonie, w� którym 
planowana jest produkcja, ponieważ 
są odmiany, które są bardzo mocno 
zrejonizowane i� szczególnie dobrze 
dostosowane do warunków panują-
cych w�danym rejonie. Często ich plo-
nowanie w�skali całego kraju jest na 
przeciętnym poziomie, a� w� konkret-
nym rejonie systematycznie znajdują 
się w�czołówce najlepszych odmian. 
Do plonowania w�rejonach nawiązuje 
Lista Odmian Zalecanych COBORU. 
Na przykład odmiana jęczmienia jare-
go SUWEREN jest zalecana do upra-
wy w�11 województwach, SKALD w�7, 
a�STRATUS w�4. Owies BINGO jest naj-
częściej zalecaną odmianą w�Polsce 
(15 woj.), wysoko jest również HAKER 
(10 woj.) oraz KREZUS (8 woj.). Wśród 
odmian pszenżyta jarego najczęściej 
zalecaną do uprawy w� Polsce jest 
MILEWO (8 woj.). 

Do produkcji nastawionej na wyso-
ką jakość wypiekową należy wybierać 
przede wszystkim odmiany klasy A�i�B, 

które przy zastosowaniu odpowiednie-
go poziomu nawożenia azotowego 
(szczególnie istotna jest dodatkowa 
aplikacja w�fazie kłoszenia), osiągną 
parametry spełniające oczekiwania 
przemysłu młynarsko-piekarniczego. 

Szukając odmian, które utrzymują 
wysokie parametry jakościowe (np. 
liczba opadania) także podczas lat 
o� niekorzystnym przebiegu pogody 
(mokry rok i� opady podczas żniw), 
warto sięgnąć po informacje pocho-
dzące bezpośrednio od hodowców. 
Istnieje na rynku niewielka grupa 
odmian wysokojakościowych, któ-
rych właściwości gwarantują wysokie 
parametry jakościowe nawet podczas 
mokrych żniw. 

W�przypadku produkcji na paszę 
ważne jest, aby odmiana była przede 
wszystkim bardzo plenna. Warto zwró-
cić uwagę na zwartość białka w�ziar-
nie, ponieważ jego wysoka zawartość 
zwiększa wartość żywieniową paszy. 
Ilość białka reguluje się głównie 
poprzez nawożenie azotowe (na kłos). 
Niezwykle istotna jest odporność na 
choroby kłosa, ponieważ ziarno, któ-
rego używamy do skarmiania zwierząt 
musi być zdrowe. Porażenie grzyba-
mi z�rodzaju Fusarium niesie za sobą 
zagrożenie kumulacji szkodliwych 
mykotoksyn w�produktach pochodze-
nia zwierzęcego, które następnie są 
spożywane przez ludzi. Dodatkowy 
aspekt to negatywny wpływ mykotok-
syn na przyrosty masy ciała u�zwierząt. 
W�wielu przypadkach działają one nie-
mal jak trucizna obecna w�paszy. Dla-
tego przy produkcji ziarna paszowego, 
równie istotna jak w�produkcji na cele 
piekarnicze jest dobrze dobrana ochro-
na fungicydowa przeciwko chorobom 
kłosa, której skuteczność powinna 
być podparta naturalną odpornością 
odmiany. 

Wysiewając konkretną odmianę 
warto poznać dokładnie jej odpor-
ność na najważniejsze choroby 

warto zacząć 
Przygotowania do 
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grzybowe. Najbardziej rozsądnym 
wyjściem wydaje się wybór odmian 
o�odporności na jak największą ilość 
chorób. W� praktyce bardzo trudno 
trafi ć na takie odmiany (np. pszenżyto 
jare ANDRUS). Jednakże dobra zna-
jomość słabości uprawianej odmiany, 
może bardzo pomóc w�odpowiednim 
planowaniu wydatków na ochronę fun-
gicydową i� precyzyjnie zaplanować 
jej strategię. Dzięki wiedzy na temat 
odporności oraz obserwacji przebie-
gu pogody można w� optymalnym 
momencie przeprowadzać zabiegi 
ochrony roślin, co zwiększa ich sku-
teczność. Szczególnie wartościowe 
są odmiany o�wysokiej odporności na 
choroby kłosa (m. in. septorioza plew, 
fuzarioza kłosów), ponieważ infekcje te 
są trudniejsze do zwalczenia, z�reguły 
pierwsze etapy choroby przebiega-
ją niemal bezobjawowo co utrudnia 
zwalczanie.

W�przypadku zbóż jarych, niezwy-
kle istotnym czynnikiem warunkującym 
uzyskiwane plony są częste niedobo-
ry wody, powodowane przez okresy 
wysokich temperatur i� suszy, wystę-
pujące wiosną. Gatunki jare są dużo 
bardziej wrażliwe na brak opadów niż 
oziminy, ze względu na krótszy czas 
wegetacji. Warto zwrócić uwagę na 
odmiany charakteryzujące się wcze-
śniejszym terminem kłoszenia i�doj-
rzewania (np. pszenica jara NAWRA, 
ROSPUDA; jęczmień SUWEREN; 
owies BINGO). W�przypadku pszeni-
cy jarej, jedynie odmiany wczesne są 
przydatne do wysiewu w�mieszankach 
zbożowych z� jęczmieniem i� owsem, 
ponieważ gwarantują równomierne 
dojrzewanie całego łanu. 

Aby odpowiednio wykorzystać 
potencjał plonotwórczy odmian, 
należy przestrzegać zasad dobrej 
agrotechniki, monitorować stan plan-
tacji pod kątem występowania chorób 
 grzybowych, aby móc we właściwym 
czasie odpowiednio szybko zareago-

wać i� co jest niestety często lekce-
ważone, używać do siewu dobrych 
nasion. Nie ma lepszej inwestycji 
w�produkcję roślinną jak zakup dobrze 
przygotowanego kwalifi kowanego 
materiału siewnego. Użycie dobrych 
nasion pozytywnie wpłynie na kondy-
cje młodych, kiełkujących roślin oraz 
zdeterminuje w�dużym stopniu jakość 
zbieranego plonu. Dzięki potencjałowi 
kwalifi kowanych nasion można liczyć 
na znaczącą zwyżkę plonu w�porów-
naniu do wysiewu wielokrotnie roz-
mnażanych nasion własnych, nie tylko 
z�powodu genetycznej przewagi wyż-
szych stopni odsiewu (C1), ale rów-
nież dzięki możliwości precyzyjnego 
ustalenia obsady roślin na polu oraz 
wykorzystaniu ochronnego działania 
dobrych zapraw nasiennych. Stosu-
jąc kwalifi kowany materiał siewny 
nakłady poświęcone na czyszczenie 
i�zaprawianie nasion ujęte są w�jego 
cenie, dzięki czemu oszczędza się 
czas, konieczny na przygotowanie 
nasion do siewu. Również sama 
jakość czyszczenia i�precyzja zapra-
wiania w�warunkach gospodarczych 
jest nieporównywalnie niższa od tej 
jaką cechują się wysokiej jakości 
nasiona kwalifi kowane. Dodatkowo 
zakup nasion kwalifi kowanych pre-
miowany jest dofi nansowaniem z�fun-
duszu „de minimis” co powoduje, że 
wysiew nasion wyprodukowanych 
we własnym gospodarstwie prze-
staje być opłacalny. Hodowla Roślin 
Strzelce produkuje kwalifikowany 
materiał siewny najwyższej jakości, 
będąc wyznacznikiem standardów 
jakościowych dla konkurencji. Dzię-
ki temu rolnicy dokonując zakupu 
nasion z� HR STRZELCE mają gwa-
rancję dokonania właściwego wyboru. 
Dobre, polskie odmiany + doskonała 
jakość materiału siewnego, to dobrze 
przemyślana i�trafna decyzja.

Marek Luty
HR Strzelce

od wyboru odmiany
wiosennych siewów
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Od bardzo wielu lat kukurydza znana jest jako doskonała rośli-

na paszowa. Łączna powierzchnia uprawy kukurydzy na ziarno 

i kiszonkę wynosi około 1 mln hektarów. Trudno dzisiaj wyobrazić 

sobie chów bydła bez wykorzystania kukurydzy. Stale przybywa gospodarstw, w któ-

rych jest to podstawowy składnik pasz własnych. Dzięki dynamicznemu postępowi 

hodowlanemu i szybkiej rotacji odmian, uprawa na ziarno, kiszonkę z kolb (CCM) jak 

i całych roślin stała się możliwa prawie w całym kraju. Ponadto dla wielu przedsiębior-

ców rolnych kukurydza jest istotną uprawą z punktu widzenia przepływów fi nanso-

wych w gospodarstwie.

Dużą zaletą kukurydzy jest jej 
wysoki potencjał plonotwórczy, 
największy spośród zbóż, przy 

stosunkowo niewielkich wymaganiach 
glebowych, jak również przystosowa-
nie do uprawy w�długoletniej monokul-
turze. W�efekcie coraz częściej spoty-
kamy gospodarstwa, w� których od 
wielu lat prowadzi się jedynie monokul-
turową uprawę kukurydzy lub zaczyna 
ona zajmować większość powierzchni 
upraw polowych. 

Uprawa kukurydzy nie jest jednak 
pozbawiona pewnych ważnych pro-
blemów. W� początkowym okresie 
wegetacji rośnie i� rozwija się bar-
dzo powoli. Z� tego powodu naraże-
nie kukurydzy na zachwaszczenie 
jest bardzo duże. Sprzyja temu tak-
że uprawa w� niewielkiej obsadzie: 
85–95 tys. szt./ha, w�szerokie rzędy. 
Dla chwastów są to doskonałe warun-

ki do bardzo szybkiego rozwoju i�roz-
przestrzeniania. 

Skład gatunkowy zbiorowiska chwa-
stów pól kukurydzianych jest zawsze 
bardzo bogaty. W�warunkach, kiedy 
wiosną często występuje niska tem-
peratura, pojawiają się lekkie przy-
mrozki i�dni pochmurne, w�zasiewach 
kukurydzy znacznie lepiej rozwijają się 
chwasty niż kukurydza. Ponadto coraz 
częściej pojawiają się również gatun-
ki nowe, wcześniej niespotykane, jak 
również w�dużym nasileniu występują 
takie, które do niedawna nie stanowi-
ły realnego zagrożenia. Występują tu 
zarówno chwasty jedno i�dwuliścien-
ne, jednoroczne wcześnie i� późno 
wschodzące – oraz chwasty trwałe. 
Najczęściej dominują: szarłat szorstki, 
gwiazdnice, przytulia czepna, ostro-
żeń, gorczyca i�inne chwasty kapustne, 
rumianowate, mlecze, jaskry, szczawie, 

mak polny, chaber bławatek, psianka, 
powój polny, przetaczniki, komosa bia-
ła czy rdesty. 

Spośród gatunków jednoliścien-
nych największym zagrożeniem dla 
zasiewów kukurydzy są: chwastnica 
jednostronna, włośnice i�perz właściwy. 
Zachwaszczenie to jest tym bardziej 
niebezpieczne, że wiele gatunków 
chwastów, jak na przykład chwastnica 
jednostronna, oprócz konkurowania 
z�kukurydzą o�wodę, światło i�skład-
niki pokarmowe, dodatkowo aktyw-
nie hamuje rozwój kukurydzy przez 
swoje wydzieliny korzeniowe. Jest to 
tak zwane niekorzystne oddziaływa-
nie allelopatyczne. Dlatego właśnie 
zaniechanie zwalczania chwastów we 
wczesnym okresie rozwoju kukurydzy, 
może doprowadzić do całkowitego jej 
zagłuszenia i�strat w�plonie dochodzą-
cych nawet do 90%. Dlatego też progi 

Nie ma chwastów
W każdych warunkach 

pole kukurydzy bez chwastów
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ekonomicznej szkodliwości większo-
ści gatunków chwastów w�zasiewach 
kukurydzy są bardzo niskie. Wynoszą 
zaledwie kilka sztuk na 1m2. W�przy-
padku ostrożenia, próg ten wynosi 
nawet 0,5 rośliny na 1m2. Z�tego wzglę-
du niezwykle istotne jest, aby pole 
kukurydzy było wolne od chwastów 
już od samego początku, kiedy mło-
de rośliny kukurydzy rozwijają system 
korzeniowy. 

Duża różnorodność gatunkowa 
chwastów, jakie mogą występować 
w�tej uprawie, wymaga zastosowania 
herbicydów o�bardzo szerokim spek-
trum działania. 

Takim herbicydem jest chociażby 
znany i� sprawdzony herbicyd Titus® 
25 WG.

Jest jednym z�nielicznych herbicy-
dów do równoczesnego zwalczania 
chwastów jedno i� dwuliściennych 
w� uprawie kukurydzy. Pozwala przy 
tym na bardzo elastyczne powscho-
dowe zwalczanie szeregu chwastów 
dwuliściennych oraz najgroźniejszych 
jednoliściennych. Dzięki temu jest 
obecnie bardzo powszechnie i�chętnie 
stosowany przez producentów kuku-
rydzy.

Titus® 25 WG jest herbicydem 
układowym. Pobrany przez części 
zielone jest aktywnie przemieszczany 
w�chwastach. Jego działanie polega 
na wstrzymywaniu podziałów komó-
rek w�stożkach wzrostu części nad-
ziemnych i� korzeni. Prowadzi to do 
zahamowania wzrostu. Typowymi 
objawami są chlorozy, zamieranie 
pączków wierzchołkowych i�przebar-
wienia nekrotyczne. Efekt chwastobój-
czy uzyskuje się w�ciągu 7 – 20 dni. 

Wtedy chwasty, zarówno wrażliwe jak 
i� średniowrażliwe na Titus® 25 WG, 
nie konkurują już z�kukurydzą o�wodę 
i�składniki pokarmowe. 

Titus® 25 WG stosowany łącznie 
ze wspomagaczem Trend® 90EC, 
w�stadium rozwoju kukurydzy od 1 do 
7 liści, skutecznie zwalcza np.: perz, 
chwastnicę jednostronną, owies głu-
chy, chabra bławatka, psiankę czarną, 
czy powój polny. 

Podkreślenia wymaga znacząca 
elastyczność w�możliwości stosowania 
tego herbicydu. Może on być stosowa-
ny samodzielnie lub w�mieszankach. 
Jest również dobrym rozwiązaniem 
wszędzie tam, gdzie zachodzi koniecz-
ność uzupełnienia działania herbicy-
dów przedwschodowych. 

Długi termin możliwości stosowa-
nia, pozwala ponadto na znaczące 
uniezależnienie wykonania zabiegu 
od przebiegu pogody. Natomiast 
w�zależności od rodzaju zachwaszcze-
nia Titus® 25 WG może być stosowa-
ny w�różnych dawkach, co pozwala 
z�kolei na bardziej ekonomiczne jego 
wykorzystanie. 

Titus® 25 WG w� programach 
zwalczania perzu oraz innych 
chwastów jednoliściennych, w�tym 
także chwastnicy jednostronnej 
oraz gatunków dwuliściennych 
z�uwzględnieniem komosy białej. 

Powschodowo na chwasty dwu-
liścienne w� fazie 2 – 6 liści i� jednoli-
ścienne do fazy początku krzewienia 
chwastów.

Titus® 25 WG (30 - 40 g/ha) + 
Mustang® 306 SE (0,6 l/ha) + Trend® 
0,1%

Titus® 25 WG w�zwalczaniu perzu 
oraz chwastów jednorocznych, jed-
noliściennych:

Jednorazowo (gdy rośliny perzu 
osiągną 15 - 25 cm wysokości).

Titus® 25 WG (60 g/ha) + Trend® 
90 EC (0,1%)

W� dwóch zabiegach (polecany 
w� przypadkach silnego występowa-
nia perzu i�przy rozłożonych w�czasie 
wschodach tego chwastu).

I� zabieg (w� stadium 2 - 3 liści 
perzu)

Titus® 25 WG (30 g/ha) + Trend® 
90 EC (0,1%)

II zabieg (po upływie 15 - 20 dni od 
pierwszego zabiegu lub w�momen-
cie wtórnych odrostów perzu)

Titus® 25 WG (30 g/ha) + Trend® 
90 EC (0,1%)

– jest Titus® �	 WG
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Mykotoksyny w ziarnie 
kukurydzy – czy można 
ich uniknąć? 
Fuzarioza kolb jest najgroźniejszą i najważniejszą ekonomicznie chorobą kukurydzy na 

całym świecie. Zaatakowane przez grzyby z rodzaju Fusarium spp. ziarno zwykle zawiera 

szkodliwe dla zwierząt i ludzi mykotoksyny. Problem zanieczyszczenia nimi ziarna zbóż 

i kukurydzy rośnie z roku na rok w całej Europie. Najgroźniejsze z nich to deoksyniwale-

nol (DON), niwalenol (NIV), zearalenon (ZEA), fumonizina (FUM) i moniliformina (MON). 

Przekroczenie dopuszczalnych poziomów zawartości mykotoksyn dyskwalifi kuje takie 

ziarno do wykorzystania przez przemysł spożywczy i paszowy. 

Mykotoksyny są odporne na 
działanie wysokich tempera-
tur i� środków chemicznych. 

Akumulują się w�ziarnie, zanieczysz-
czają produkty z�nich wyprodukowa-
ne i� mogą wywoływać wiele chorób 
u�ludzi i�zwierząt. Można znaleźć wiele 
przykładów ich szkodliwego działania, 

np.: wymioty, problemy z�płodnością, 
immunosupresja (hamowanie proce-
su wytwarzania przeciwciał i� komó-
rek odpornościowych), uszkodzenia 
nerek, czy też działanie rakotwórcze. 
Fusarium spp. Znacząco zwiększa pro-
dukcję mykotoksyn pod wpływem róż-
nych stresów. W�praktyce sprowadza 

się to głównie to gwałtownych zmian 
temperatury otoczenia, co mam miej-
sce szczególnie jesienią, gdy opóź-
niamy zbiory kukurydzy na ziarno, 
a�kolby zostały wcześniej zainfekowa-
ne. Szczególnie narażone są odmiany 
z�grupy średnio późnej, gdyż pozosta-
ją dłużej na polu w�celu naturalnego 
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dosychania, a�jednocześnie są dłużej 
wystawione na działanie niesprzyjają-
cych czynników pogodowych jesienią 
(wysoka wilgotność powietrza w�dzień 
– w�nocy podczas spadku temperatury 
na roślinach osadza się rosa, a�w�kolej-
ny dzień rośnie temperatura). Takie 
zmiany temperatury w� warunkach 
wysokiego uwilgotnienia ziarna stwa-
rzają stres, który zwiększa produkcję 
mykotoksyn. Po przymrozkach jesien-
nych oznacza się zwykle kilkukrotnie 
wyższą zawartość trucizn grzybowych 
niż przed. Ich ilość rośnie wręcz lawi-
nowo! 

Biorąc pod uwagę brak opryskiwa-
czy szczudłowych w�Polsce i�trudności 
z�wykonaniem zabiegu fungicydowego 
pod koniec kwitnienia kolb, należy sku-
pić naszą uwagę na agrotechnicznym 
zapobieganiu fuzariozie kolb.

Fuzarioza kolb i�większe nasilenie 
omacnicy to skutek coraz powszech-
niejszych uproszczeń w�uprawie gleby 
i�uprawy kukurydzy w�monokulturze 
(chlamydospory – zarodniki prze-
trwalnikowe – mogą przetrwać latami 
w�glebie i�mogą zostać uaktywnione 
wydzielinami korzeni kukurydzy lub 
pszenicy). Brak rozdrabniania resztek 
pożniwnych (przeżywają gąsienice 
omacnicy) i�walki biologicznej lub che-
micznej z�omacnicą sprawia, że szko-
dnik ten staje się głównym nośnikiem 
zarodników Fusarium spp. Jednak 
należy pamiętać, że głównym powo-
dem silnej presji infekcyjnej zarodni-
ków wywołujących fuzariozę kolb są 
pozostawione na powierzchni gleby 
resztki pożniwne kukurydzy (słoma, 
ścierń, osadki etc.), na których wyra-
stają kępkowate łożyska zarodników 
konidialnych (tzw. sporodochium). 
Z�nich zarodniki konidialne przenoszo-
ne są przez deszcz lub wiatr m.in. na 
znamiona kolby, skąd są „zasysane” 
wraz z�wodą pod liście okrywowe na 
młode ziarno kukurydzy. Koniec kwit-
nienia kolb (znamiona kolby tworzą 
wtedy sieć kanalików kapilarnych) do 
czasu ich zaschnięcia to najbardziej 
wrażliwa na infekcję faza rozwojowa 
kukurydzy. 

Kolba, ziarno, łodyga, osadka – 
w�zasadzie każda część rośliny może 
zostać zainfekowana niezależnie od 

fazy rozwojowej. Czynnie przyczyniają 
się do tego gąsienice omacnicy proso-
wianki, dlatego problem fuzarioz kolb 
i�omacnicy prosowianki należy trakto-
wać nierozdzielnie.

Zarodniki Fusarium spp. mogą być 
biernie przenoszone z� wiatrem na 
duże odległości (również z�pól sąsia-
dujących), ale zawsze największe ich 
stężenie jest na polu, gdzie rok wcze-
śniej występowało porażenie fuzario-

zami łodyg lub kolb, a�słoma pozostała 
na powierzchni gleby.

Zapobieganie występowaniu 
fuzarioz kolb i�zmniejszenie ilości 
mykotoksyn w�ziarnie
1. Zmianowanie – pamiętajmy, że ten 

sam gatunek grzyba może atakować 
kukurydzę i�pszenicę. Należy pomię-
dzy tymi roślinami uprawiać roślinę 
niezbożową.

Osadka kolby zainfekowana Fusarium spp.

Taka plantacja pozostawiona na zimę to potencjalny rozsadnik omacnicy 
i�Fusarium spp.
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2. Rozdrabnianie i�przyorywanie resztek 
pożniwnych. Dodatek 500–1000 kg 
CaO/ha w�czystym składniku w�posta-
ci nawozowego wapna węglanowe-
go lub kredy ułatwia rozkład resztek 
słomy i�tworzenie próchnicy, a�grzyb 
Fusarium w�glebie jest poddany presji 
innych mikroorganizmów glebowych 
i�nie rozwija się tak intensywnie jak 
na mokrej słomie pozostawionej na 
powierzchni gleby. Utrudnione jest 
rozprzestrzenianie się zarodników 
infekcyjnych w� porównaniu, gdy 
rosną one na słomie na powierzchni 
gleby.

3. Zbilansowanie – nawożenie potasem 
i�fosforem utrzymuje rośliny w�dobrej 
kondycji, a�to zwiększa ich naturalną 
odporność. Przenawożenie azotem 
zwiększa podatność kukurydzy na 
infekcje grzybowe.

4. Uprawa odmian wczesnych i� śre-
dniowczesnych, które umożliwiają 
zbiór suchego ziarna w� sprzyja-
jących warunkach termicznych. 
W�praktyce w�ziarnie ze zbieranych 
wcześniej plantacji poziomy zawarto-
ści mykotoksyn rzadko przekraczają 
dopuszczalne normy, a� jednocze-
śnie stwierdza się kilkakrotne prze-
kroczenie tych norm w�ziarnie zbie-
ranym zbyt późno, np. w�listopadzie 
lub grudniu.

5. Szczególna staranność podczas 
doprawiania gleby przed siewem. 
Równomierne wschody roślin w�rzę-
dzie sprawiają, że kolby są wyrówna-
ne w�wielkości i�wilgotności. W�przy-
padku, gdy wschody są nierówne 
i�niektóre rośliny kiełkują, gdy inne 
mają już 2 liście, to te opóźnione będą 
mniejsze aż do zbioru na skutek kon-
kurencji pomiędzy sąsiednimi roślina-
mi: dadzą o�ok. 30% niższy plon, a�co 
najgroźniejsze – będą bardziej wil-
gotne i�silniej porażone przez grzyby. 
Ziarno z�takich kolb potrafi  „zepsuć” 
całą partię ziarna z�danego pola.

Bezpośrednie zwalczanie 
fuzarioz kolb
1. Ochrona chemiczna we wczesnych 

fazach rozwojowych może ogra-
niczyć systemiczną infekcję roślin 
przez Fusarium spp., jednak naj-
bardziej wrażliwą fazą jest okres po 
kwitnieniu, kiedy rośliny są zwykle 
bardzo wysokie i�mimo dopuszczo-
nego do stosowania w�tej fazie fun-
gicydu większość plantatorów nie 
ma możliwości technicznego wyko-
nania zabiegu, tak aby ciecz robo-
cza została naniesiona na znamiona 
kolby.

2. Zwalczanie biologiczne lub chemicz-
ne omacnicy prosowianki istotnie 
zmniejsza ryzyko  porażenia ziarna 
fuzariozami, a�w�ziarnie występuje 
mniej mykotoksyn.

3. Właściwe przechowywanie suchego 
i�wilgotnego ziarna. Pamiętajmy, że 
grzyby produkujące mykotoksyny 
z� łatwością mogą rozwijać się na 
zbyt mokrym ziarnie lub w�obecności 
tlenu w�kiszonce z�ziarna lub całych 
roślin.

Zachęcam plantatorów kukurydzy 
do wstąpienia do cultiVent.pl, gdzie 
można znaleźć zawsze aktualne infor-
macje związane z�uprawą kukurydzy, 
a� istotne i� bieżące wiadomości są 
wysyłane bezpłatnie dla zarejestrowa-
nych członków tego klubu.

dr Adam Majewski Agroservice 
Kukurydza KWS Sp. z�o. o.

Zainfekowane ziarno w�miejscu żerowania larwy omacnicy

Rozdrabnianie resztek słomy i�ścierni to niszczenie zimujących gąsienic omacnicy 
i�przyspieszenie mineralizacji po przyoraniu
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Ponad 130 odmian 20 gatunków warzyw można było obejrzeć w kolekcji przygotowa-

nej przez fi rmę Syngenta w gospodarstwie Katarzyny i Antoniego Kalinowskich, w miej-

scowości Turlejewo koło Inowrocławia, gdzie odbyło się polowe spotkanie warzywnicze. 

Było ono okazją, by przekonać się, jak w trudnych tegorocznych warunkach pogodo-

wych poradziły sobie rośliny odmian wielu gatunków warzyw, zarówno dobrze już zna-

ne producentom, jak również te nowe, dopiero wprowadzane do bogatego portfolio fi  r-

my Syngenta.

Kalafi ory i�brokuły – odmiany 
z�potencjałem

Na poletka pokazowe przezna-
czono dość dużą 2 ha powierzchnię, 
na której pomimo trudnych w� tym 
roku warunków pogodowych, można 
było porównać wzrost i� plonowanie 
poszczególnych gatunków warzyw. 
Prym wśród nich wiodły warzywa 
kapustne. W�bogatej ofercie odmian 
kalafi orów Rafał Żmuda, przedstawi-
ciel fi rmy na południowo-wschodnią 
Polskę, zwracał uwagę na „3 siła-
czy”, czyli odmiany Gohan F1, Cabral 
F1 i�David F1. Nie bez powodu są to 
aż trzy odmiany, gdyż każda z� nich 
polecana jest na inny termin uprawy. 

Gohan F1 może być uprawiany na 
zbiór od początku września. Spośród 
tej trójki cechuje się najsilniejszym 
wigorem i� wręcz idealnie utrzymuje 
długość okresu wegetacji. – Gohan 
pozwala precyzyjnie planować zbiór 
róż i� dostawy kalafi orów na rynek, 
gdyż dorasta w�przewidzianym dla tej 
odmiany terminie. Potwierdziło się to 
zarówno w�ubiegłym, jak i�w�bieżącym 
sezonie – podkreślał Rafał Żmuda. 
Odmiana cechuje się dobrym okry-
ciem róż, które mają wysoką jakość, 
nadają się do sprzedaży zarówno 
na rynku świeżych warzyw, jak i� do 
różyczkowania na potrzeby prze-
mysłu. Kolejna odmiana – Cabral F1 

– polecana jest do uprawy na zbiór 
od połowy września i�przede wszyst-
kim tym, którzy uprawiają kalafi ory dla 
przemysłu, tworzy bowiem duże róże, 
łatwe do różyczkowania i�dające mało 
odpadów w�postaci kruszu. Podobne 
właściwości ma David F1, który z�kolei 
jest traktowany jako odmiana zamyka-
jąca sezon uprawy kalafi orów. Pole-
cany jest na zbiór od początku paź-
dziernika, pozwala uzyskiwać dobrej 
jakości róże, które łatwo się różycz-
kuje. Rafał Żmuda zwracał też uwagę 
na odmianę Lecanu F1, znaną produ-
centom kalafi orów na rynek świeżych 
warzyw. Jest niezawodna do uprawy 
latem, tolerancyjna wobec skrajanych 

Polowe spotkanie 
warzywnicze 
SYNGENTY
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warunków pogodowych, dobrze sobie 
poradziła również w� tym sezonie. 
Zwiększa się także asortyment odmian 
kalafi orów odpornych na kiłę kapusty. 
Oprócz tych już znanych, jak Clapton 
F1, Claforsa F1 czy Clarina F1, dobrze 
zapowiada się odmiana – będąca jesz-
cze pod numerem – SG3062.

Wśród brokułów, dobrze znana jest 
odmiana Monaco F1, a� nowość to 
Monrello F1, którą wyróżnia wysoka 
jakość róż, o�grzybkowatym kształcie 
i�drobnych pączkach. Będzie przede 
wszystkim polecana do uprawy na 
rynek świeżych warzyw. Ciekawa jest 
Monclano F1, pierwsza w�ofercie Syn-
genty odmiana brokułu odporna na kiłę 
kapustnych. Charakteryzuje się poza 
tym wysoką jakością róż, które można 
kierować zarówno na rynek świeżych 
warzyw, jak też do różyczkowania. 
Zdobywa coraz większe uznanie pro-
ducentów, zwłaszcza tych, którzy mają 
stanowiska skażone grzybem Pla-
smodiophora brassicae, sprawcą kiły 
kapusty. Oryginalną odmianą w�ofer-
cie Syngenty jest Monfl or F1, pierwsza 
odmiana brokułu wieloróżyczkowego. 

Jak przypomniał R. Żmuda, projekt 
pod nazwą EasyBroQ, rozwijany od 2 
lat przez fi rmę Syngenta, ma pozwo-
lić na uprawę brokułów, które można 
będzie zbierać mechanicznie, uzysku-
jąc surowiec w�postaci gotowych do 
zamrażania różyczek. W�przypadku tej 
odmiany, po posadzeniu nawet 40 tys. 
roślin na 1 ha, można uzyskać wysoki 
plon różyczek, ograniczając przy tym 
znacząco nakłady na ich zbiór.

Doskonalsze kapusty
Ciągle poszerzana jest i� tak już 

bogata oferta kapust głowiastych. 
Wśród nich Zenon Małek zwracał 
uwagę na odmianę Elastor F1, będącą 
udoskonaloną formą (CMS – z�grupy 
męskosterylnej) znanej odmiany Fac-
tor F1. Cenną cechą odmiany Ela-
stor F1 jest odporność na patogeny 
z�rodzaju Fusarium. Nadaje się na zbiór 
wczesnoletni, główki po upływie około 
100–110 dni od posadzenia dorastają 
do masy 2,5 kg, a�przetrzymane dłu-
żej na polu mogą dorastać nawet do 
5 kg. Można ją uprawiać również jako 
poplon, zbierać jesienią i�przeznaczać 

do krótkiego przechowywania czy 
nawet kwaszenia. Typowymi odmia-
nami polecanymi do przechowywania 
są z�kolei Zenon F1, Zielonor F1 oraz 
dwie nowe – Storidor F1 i�Prodikos 
F1. Zenon F1 cechuje się wysokim 
potencjałem plonotwórczym, głów-
ki tej odmiany dorastają do 4–5 kg, 
przy czym rośliny dobrze sobie radzą 
nawet na niezbyt żyznych glebach 
(tworzą silny system korzeniowy). 
Zielonor F1 to z�kolei odmiana, która 
wyróżnia się dobrą przydatnością do 
przechowywania, a�po przechowaniu 
– wysoką jakością główek, których 
zewnętrzne liście utrzymują inten-
sywnie zielony kolor. – Storidor ma 
uzupełniać ofertę naszych kapust do 
długiego przechowywania. W�porów-
naniu z�odmianą Zielonor, tworzy nie-
co mniejsze główki (2,5–3 kg), o�bar-
dzo dobrej jakości – mówił Z. Małek. 
Z�kolei Prodikos F1 jest zbliżony do 
odmiany Zenon F1, ale lepiej się od 
niej przechowuje. Rośliny tworzą sil-
ny system korzeniowy, a� intensywny 
nalot woskowy na liściach powodu-
je, że mają  zwiększoną tolerancję 
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na trudne warunki uprawowe oraz 
żerowanie szkodników.

Ciekawym uzupełnieniem asorty-
mentu są tzw. minikapusty. Do tej gru-
py wytypowano 3 odmiany: Reball F1 
z�grona kapust czerwonych, kapustę 
głowiastą białą Casitor F1 i� kapustę 
włoską Fiona F1. W�przypadku tych 
3 odmian zbiera się główki o� masie 
do 1 kg, komponując z�nich miksy (po 
1 główce każdej odmiany), przydatne 
do przygotowania świeżych surówek 
i�sałatek. Projekt ten Syngenta rozwija 
pod marką „Tęcza Smaku”.

Więcej odmian cebul
W� ostatnich latach fi rma kładzie 

duży nacisk na rozszerzanie oferty 
cebul, zwłaszcza odmian do długiego 
przechowywania. Prym wiodą oczywi-
ście te w�typie Rijnsburger, m.in. Vision 
F1 i�Wellington F1. Zenon Małek pod-
kreślał zalety Vision F1 – jej wysoki 
potencjał plonotwórczy, mocną jasno-
żółtą łuskę i� twardość, która sprzyja 
długiemu przechowywaniu i�umożliwia 
składowanie cebul w� wysokich pry-
zmach. Cebula ta nadaje się zarówno 
do uprawy na rynek świeżych warzyw, 
jak również z�przeznaczeniem do obie-

rania. Dotychczasową ofertę uzupełnią 
kolejne nowe odmiany, czyli Action F1, 
Motion F1, Medaillon F1 i�Progession 
F1. Action F1 w�tym roku – jako pierw-
sza odmiana cebuli – była oferowana 
w�postaci nasion zaprawianych zapra-
wą ForMore F200, która chroni nasiona 
i�młode siewki przed szeregiem czyn-
ników chorobotwórczych. Dzięki temu, 
jak zapewniał Zenon Małek, można 
uzyskać wyrównane wschody i�zapew-
nić dobrą zdrowotność młodych roślin. 
Godne uwagi są też odmiany w�typie 
hiszpańskim, niedoceniane przez wielu 
polskich producentów, okazują się jed-
nak bardzo dobrym wyborem, zwłasz-
cza dla tych, którzy uprawiają cebulę 
z�przeznaczeniem do krótkiego prze-
chowywania lub obierania. Z�tej grupy 
polecane są na razie dwie odmiany – 
Banko F1 o�dużych cebulach osłonię-
tych jasnobrązową łuską, nadających 
się do krótkiego przechowywania oraz 
Bratko F1 o�nieco ciemniejszej łusce, 
daje zarazem możliwość dłuższego 
przechowywania cebul. – Największą 
zaletą odmian w� typie hiszpańskim 
jest bardzo mocny system korzeniowy 
i�wyjątkowy wigor roślin. Nawet w�tym 
sezonie, kiedy na Kujawach panowa-

ła susza, rośliny tych odmian okazały 
się bardzo produktywne –Bratko na 
nienawadnianej plantacji, na glebie 4. 
klasy dała w�tym roku plon do 90 t/ha. 
Taki wynik trudno uzyskać u�odmian 
w�typie Rijnsburger, nawet przy zapew-
nieniu optymalnych warunków wzrostu 
– podkreślał Zenon Małek.

Liściowe na horyzoncie
Zwiedzając kolekcję trudno było nie 

zwrócić uwagi na bogatą ofertę sałat 
i� innych warzyw liściowych. Firma 
planuje mocno rozszerzyć asortyment 
oferowanych dotychczas odmian tej 
grupy roślin, przy czym będą to nie 
tylko popularne w�uprawie w�Polsce 
sałaty masłowe, ale również nowe 
sałaty kruche (lodowe), jak Ice Castle 
F1 czy Ice King F1, sałaty rzymskie 
(np. Fanugo F1, Crispagio F1, Barra-
cuda F1), sałaty strzępiaste (Davidole 
F1, Bratole F1, Funly F1, Klausia F1 
czy Roblita F1) oraz endywie (Pandie, 
Terres i�Mendes). Zwiększa się także 
asortyment odmian rzodkiewki, oprócz 
znanych dobrze odmian, takich jak 
Rondar F1, Rockstar F1 czy Kaspar F1, 
pojawią się kolejne nowości – Crispar 
F1 i�Stellar F1 (SGR 550).
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Dbajmy o kokony 
murarki ogrodowej 
Przechowywanie oprzędów murarek przez zimę nie jest szczególnie kłopotliwe. Wystar-

czy spełnić kilka warunków, żeby pszczoły przezimowały w dobrej kondycji i wygryzły 

się w zadawalającej ilości, ponad 90 procent.

Murarki ogrodowe są aktyw-
ne mniej więcej od początku 
kwietnia do końca maja. Resz-

tę roku dorosłe postaci pszczół spę-
dzają wewnątrz kokonów czekając do 
kolejnej wiosny. 

Podczas cyklu rozwojowego jako 
pierwsze z� kokonów wygryzają się 
samce (fot. 1–3). Samice wychodzą 
7–10 dni później. Zapłodnione sami-
ce składają jajeczko, z�niego wygryza 
się larwa, która rozpoczyna żerowa-
nie. Pod koniec lata wewnątrz koko-
nów znajdują się już dorosłe postaci 
pszczół, które jako imago oczekują 
wiosny następnego roku. 

Zasiedlone od kwietnia do końca 
maja rurki gniazdowe należy pozosta-
wić bez przemieszczania do jesieni. 
Najlepiej jest zabrać zasiedlone gniaz-

da z�miejsca stacjonowania nie wcze-
śniej niż w�połowie września. W�celu 
uzyskania maksymalnego przyrostu 
populacji murarek w�następnych latach, 
konieczne jest rozłupywanie trzcino-
wych gniazd, wydobywanie kokonów 
(fot. 4) i�przenoszenie do zimowli tyl-
ko dobrze rozwiniętych kokonów, bez 
oznak spasożytowania jakimi mogą 
być okrągłe otwory w�kokonach. Pod-
czas wydobywania kokonów z�gniazd, 
należy zwrócić szczególną uwagę na 
komórki, w�których nie ma kokonów, 
a�które niemal w�całości są wypełnione 
przez jasnobrunatne skupisko małych 
roztoczy (Chaetodactylusosmiae), 
które namnożyły się na pyłku groma-
dzonym przez samice murarki. Jeżeli 
pomiędzy kokonami znajdują się spa-
sożytowane komórki, kokony należy 
wyjmować ostrożnie, by w�miarę moż-

Fot. 1. Murarka ogrodowa wygryzająca się z�kokonu wydobytego z�gniazda

Fot. 3. Murarka wygryzająca się z�zasklepionej rurki trzciny
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liwości na ich powierzchnię nie dostały 
się roztocza.

Ważna temperatura
Już w� czasie zabierania zasiedlo-

nych gniazd z�uprawy należy zaplano-
wać miejsce do ich przechowywania. 
Pomieszczenie powinno być chłodne. 
Przechowywanie gniazd w�ogrzewa-
nych budynkach do czasu wydobywa-
nia kokonów, np. w�grudniu lub stycz-
niu, może prowadzić do zamierania 
pszczół w�kokonach. 

Dotychczas uważano, że najlep-
szym miejscem do przechowywa-
nia kokonów murarki przez zimę jest 
lodówka, w�której temperatura zwykle 

oscyluje ok. 4°C. Ma to jednak poważ-
ną wadę. Otóż, lodówki są zwykle 
ustawiane w�ogrzewanych pomiesz-
czeniach i� przy niewielkiej hodowli 
murarek, wykorzystywane są również 
do innych celów, np. do przechowy-
wania żywności. Takie lodówki są dość 
często otwierane i�zamykane. Powodu-
je to duże wahania temperatury, które 
są dla murarek (zwłaszcza samców) 
sygnałem, że rozpoczyna się wiosna. 
W�związku z�wahaniami temperatury, 
podczas przechowywania kokonów 
murarek w� lodówkach, często może 
doprowadzić do wygryzania się sam-
ców nawet w�styczniu. Ostatnie obser-
wacje poczynione podczas zimowania 

dużych partii kokonów dowo-
dzą, że temperatura do 10°C 
podczas zimowli nie pogarsza 
przeżywalności pszczół oraz 
nie powoduje ich przedwcze-
snego wygryzania się. Spadki 
temperatury w�pomieszczeniu 
z� przechowywanymi kokona-
mi poniżej zera nie mają nega-
tywnego wpływu na przeży-
walność owadów. Wydobyte 
z� gniazd kokony, umieszczo-
ne w� tekturowych pudełkach 
mogą być przechowywane np. 
w�nieogrzewanych budynkach 
izolowanych styropianem, któ-
ry zabezpiecza pomieszczenie 
z�kokonami przed drastyczny-
mi spadkami temperatury zimą 
oraz przed nagłym wzrostem 
temperatury wiosną. Dobry-
mi miejscami są też chłodne, 
np. ziemne piwnice oraz prze-
chowalnie owoców (wyłącza-

jąc oczywiście przechowalnie 
z� kontrolowaną atmosferą). 

W�każdym przypadku należy zwrócić 
szczególną uwagę na zabezpieczenie 
oprzędów przed gryzoniami. Poza tym, 
warstwa kokonów w�jednym pudełku 
nie powinna przekraczać kilku cen-
tymetrów. Gruba warstwa kokonów 
może powodować wzrost temperatury 
wewnątrz pudełka i�wpływać na przed-
wczesne wygryzanie się owadów. 

Kokony przechowane przez zimę 
w�wyżej opisanych warunkach wysta-
wiamy na plantacje, wraz z� odpo-
wiednią ilością materiału gniazdowe-
go (700 trzcinowych rurek na 1000 
kokonów – fot. 5) w�pierwszej poło-
wie kwietnia. Jednak nie później niż 
na 2 tygodnie przed przewidywanym 
początkiem kwitnienia roślin.

Firma Sumi Agro Poland w� 2014 
roku prowadziła akcję „Budujemy 
Populację Owadów Zapylających”. 
Działania miały na celu edukowanie 
środowiska rolniczego i�ogrodniczego 
odnośnie znaczenia owadów zapyla-
jących w�produkcji roślinnej. Rozpro-
wadzone wśród rolników i�ogrodników 
domy gniazdowe murarki ogrodowej 
przyczyniły się do poprawy zapylania 
setek hektarów upraw i�stanowią jed-
nocześnie zalążek własnych hodowli 
prowadzonych bezpośrednio w�gospo-
darstwach. Właściwie prowadzona 
hodowla murarki ogrodowej pozwoli 
przez wiele lat poprawić wydajność 
produkcji. Wszystkich zainteresowa-
nych udziałem w� akcji „Budujemy 
Populację Owadów Zapylających” 
zapraszamy do zapoznania się z�mate-
riałami edukacyjnymi zamieszczonymi 
na stronie www.sumiagro

dr Dariusz Teper
 Instytut Ogrodnictwa 

 Oddział Pszczelnictwa w�Puławach

Fot. 4. Rozcięta rurka trzcinowa z�kokonami murarki

Fot. 5. Materiał gniazdowy dla murarek 
powinien się znaleźć w�sadzie nie później 
niż na 2 tygodnie przed kwitnieniem roślin
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Granstar® Ultra SX® 
na chwasty wiosną
O konieczności zwalczania chwastów w zbożach wie każdy producent. Każdego roku, pomimo 

bardzo dużego zróżnicowania pogody, chwasty rosną zawsze. Przyczyn takiego stanu jest wiele. 

Najważniejsze, to oczywiście duży udział zbóż w strukturze zasiewów – prawie 80%. Co więcej, 

układ warunków pogodowych w okresie jesieni, zimy i wiosny, bardziej sprzyja rozwojowi chwa-

stów niż zbóż. Nawet, jeśli rozwój chwastów zostanie na jakiś czas przyhamowany, to w tym samym 

czasie zboża również rosną słabiej.  Dlatego wczesną wiosną, mając na uwadze przebieg jesieni i 

zimy, trzeba zaplanować jak najskuteczniej zwalczać chwasty.

Prowadzone od wielu lat badania 
naukowe nad sposobem i�sku-
tecznością działania herbicydów 

wykazują, że w�przeciętnych warun-
kach polowych efekt chwastobójczy 
wywołuje tylko znikoma ilość (zaledwie 
kilka do kilkunastu procent) zastoso-
wanej substancji aktywnej, gdyż tylko 
tyle herbicydu dociera do właściwego 
miejsca działania. Pozostała ilość jest 
bezpowrotnie tracona. Usprawnienie 
działania herbicydów jest więc niezwy-
kle istotnym elementem doskonalenia 
metod zwalczania chwastów.

Wprowadzenie przez fi rmę DuPont 
nowej formulacji SX®, czyli herbicydów 
Granstar® Ultra SX® i�Rubin® SX® jest 

niewątpliwie bardzo dużym sukcesem. 
Technologia SX® uznawana jest w�śro-
dowisku naukowym, jak i�wśród prakty-
ków, za kamień milowy w�optymalizacji 
działania herbicydów.

Oba herbicydy w� formulacji SX® 
charakteryzują się znacznie lepszym 
wykorzystaniem wysokiego potencjału 
substancji aktywnych, głównie dzięki 

Granstar® Ultra SX® 50 SG prze-
znaczony jest do powschodowego 
zwalczania chwastów dwuliścien-
nych w�pszenicy ozimej, pszenżycie 
ozimym, życie, pszenicy jarej oraz 
w� jęczmieniu jarym. Działa syste-
micznie, szybko przemieszczając się 
w�roślinie, wstrzymuje wzrost i�rozwój 
chwastów. Efekt chwastobójczy uzy-
skuje się w�ciągu 14–21 dni od zasto-
sowania środka. W�zbożach ozimych 
może być stosowany od początku 
wegetacji wiosennej do fazy strze-
lania w� źdźbło, w� dawce 48-60 
g/ha. Natomiast w� zbożach jarych 
od stadium trzech liści do strzela-
nia w�źdźbło, w�dawce 40-48 g/ha. 
Najlepiej ze wspomagaczem Trend® 
90 EC.
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Rubin® SX® 50 SG przeznaczony jest do zwalczania mio-
tły zbożowej oraz chwastów dwuliściennych w�pszenicy ozi-
mej, pszenżycie ozimym i�życie. Charakteryzuje się podob-
nym działaniem w�roślinach jak Granstar® Ultra SX® 50 SG. 
Zalecany jest do stosowania wiosną, od początku wegetacji 
do fazy strzelania w�źdźbło, w�dawce 120-150 g/ha. Najlepiej 
ze wspomagaczem Trend® 90 EC. Większa dawka zalecana 
jest w�sytuacji, gdy chwasty występują w�dużym nasileniu lub 
są w�starszej fazie rozwojowej.

zapewnieniu całkowitej rozpuszczal-
ności już w� zbiorniku opryskiwacza 
i�zachowaniu tego stanu w�kroplach 
opryskowych zatrzymujących się na 
chwastach.

Doskonała rozpuszczalność herbi-
cydów Granstar® Ultra SX® i� Rubin® 
SX® umożliwia szybsze i�lepsze wnika-
nie większej ilości substancji aktywnej 
do komórek roślinnych, a�więc wyższą 
skuteczność chwastobójczą. Ponadto 
herbicydy te charakteryzują się stabil-
niejszym, bardziej niezawodnym dzia-
łaniem w� warunkach mniej korzyst-
nych i� przy zwalczaniu chwastów 
bardziej tolerancyjnych. W�warunkach 
niestabilnej pogody – herbicyd SX® 
jest w� mniejszym stopniu narażony 
na zmywanie przez ewentualny opad 
deszczu. Całkowita rozpuszczalność 
ułatwia ponadto sam proces aplikacji, 
dzięki całkowitej eliminacji zapychania 
się rozpylaczy, a� także przywierania 
herbicydu do ścian zbiornika opryski-
wacza.

Potwierdzeniem doskonałej sku-
teczności herbicydów są obserwacje 
polowe i�badania skuteczności chwa-
stobójczej, która nie tylko utrzymuje się 

na tym samym poziomie, co starszych 
odpowiedników, lecz niejednokrotnie 
jest znacznie lepsza.

Niektórych użytkowników może 
niepokoić fakt, że w�przypadku stoso-
wania herbicydu Granstar® Ultra SX® 
w�zalecanej dawce 60 g/ha, stosuje 
się 15 g tribenuronu metylowego, pod-
czas gdy w�zalecanej dawce 25 g/ha 
herbicydu Granstar® 75 WG substan-
cji tej jest więcej o�3,75 g. Skłania to 
do pytań, czy zmniejszona dawka tri-
benuronu nie spowoduje osłabienia 
skuteczności zwalczania gatunków 
chwastów bardziej uciążliwych, jak 
np. chaber bławatek. Jak wskazują 
dotychczasowe badania i� praktyka, 
dzięki wykorzystaniu formulacji SX® 
zapewnia się działanie całej zastoso-
wanej dawki substancji aktywnej, przez 
co skuteczność na chwasty może być 
nawet większa.

Na podstawie ści-
słych badań i�testów 
laboratoryjnych wia-
domo, że do zwal-
czenia wspomniane-
go chabra bławatka  
wystarczająca jest 

dawka zaledwie 5 g/ha tribenuronu. 
Musi ona jednak dotrzeć do chwastu. 
Ponadto Granstar® Ultra SX® zawiera 
jeszcze drugą substancję aktywną – 
tifensulfuron. Dzięki temu spektrum 
zwalczanych gatunków i�skuteczność 
ich zwalczania są jeszcze lepsze.

W� nadchodzącym sezonie Gran-
star® Ultra SX® będzie oferowany 
w� sprzedaży również w� mniejszych 
opakowaniach (20 g). Ułatwi to znacz-
nie stosowanie tego środka na polach 
mniejszych nawet niż 1 hektar.
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TOP-PHOS® – fosfor 
jakiego wcześniej nie było
Firma Timac Agro przedstawiła najnowszą serię produktów, która zrewolicjonizuje świat 

w dziedzinie odżywiania roślin fosforem. Z tej okazji, w Ossie koło Rawy Mazowieckiej 

zebrało się kilkaset osób zainteresowanych opatentowaną formułą Top-Phos®. Podczas 

konferencji wypowiadali się specjalisci: dr Josemaria Garcia Mina, wicedyrektor ds. Badań 

i rozwoju Timac Agro w grupie Roullier, profesorowie Witold Grzebisz i Tadeusz Michalski 

z Uniwersytetu Przyrodniczego w Poznaniu, Maciej Sroczyński i Paweł Kocel oraz   Wojciech 

Prokop z   fi rmy Timac Agro Polska. 

Otwierając spotkanie organiza-
torzy oznajmili – Chcemy prze-
kroczyć nowy próg nawożenia 

fosforem. 
Temat bardzo dokładnie zaprezen-

tował dr Josemaria Garcia Mina, który 
z�pasją i� charyzmą przedstawił czym 
właściwie jest technologia chronionego 
fosforu TOP-PHOS®. Opowiedział jak po 
latach doświadczeń udało się stworzyć 
skompleksowane superfosfaty. W�trak-
cie badań przetestowano również sta-
bilność kompleksów dla różnych metali 
i�gleb o�różnym pH. Tą samą metodą, 
którą badano stabilność określono ist-
nienie zależności między częścią fos-
forową a� metaliczną. Łączenie, które 
stworzono sprawiało, że fosfor w�wią-
zaniu z�mostkiem metalicznym faktycz-

nie znacznie dłużej pozostawał w�glebie 
w�stanie stabilnym. Technologia opraco-
wana przez dr Josemaria Garcia Mina 
jest rozwiązaniem bardzo istotnego 
problemu nawozowego – uwsteczniania 
się wraz z�innymi pierwiastkami fosforu 
podanego w�nawożeniu do związków 
nierozpuszczalnych w� wodzie. Opra-
cowano produkcję przemysłową nowej 
formuły nawozowej w�2009 roku. Proces 
produkcji został opatentowany. Powsta-
ła nowa cząsteczka – nowy wymiar fos-
foru – Top-Phos®.

Technologia ta, pozwala zwiększyć 
nawet do 90% ilość przyswajalnego fos-
foru, co wiąże się w�oczywisty sposób 
z� poprawą plonowania i� parametrów 
plonu upraw jarych, poprzez minimalizo-
wanie uwsteczniania się tego składnika 

w�niekorzystnych warunkach, jak niskie 
pH czy jony glinu lub żelaza w�glebie. 
Jak wiemy czynniki te skutecznie blo-
kują wykorzystanie tego kluczowego 
składnika pokarmowego. Istotny jest 
też dłuższy czas działania w�porówna-
niu z�tradycyjnymi technologiami nawo-
żenia. W�rezultacie przy zastosowaniu 
tej innowacji, roślina ma zapewniony 
dostęp do fosforu przez długi czas, 
a�w�efekcie silny wzrost, dobre przygo-
towanie przed zimą, produkcję i�trans-
port związków energetycznych oraz 
pozytywny wpływ na dojrzewanie. 

Dużym wsparciem dla nowator-
skiej technologii TOP-PHOS®, były 
prezentacje znamienitych polskich 
przedstawicieli świata nauki w�oso-
bach profesorów poznańskiego 
Uniwersytetu Rolniczego – prof. 
Witolda Grzebisza oraz prof. Tade-
usza Michalskiego. Prezentacje obu 
prelegentów pozwoliły przybliżyć 
problematykę odżywiania fosforem, 
jako szczególnie wrażliwym skład-
nikiem (prof. Grzebisz) oraz trendy 
i� zagrożenia w� uprawie kukurydzy 
(prof. Michalski). Prezentacje o�prak-
tycznym zastosowaniu kompleksu 
TOP-PHOS® przeprowadzili Dyrektor 
Marketingu Paweł Kocel oraz Product 
Manager Wojciech Prokop. 

Wszystkie prezentacje potwierdzi-
ły, że TOP-PHOS® to fosfor zawsze 
dostępny dla roślin.
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Na kondycję drzew wpływa mię-
dzy innymi stan odżywienia, 
który zależny jest nie tylko od 

dostępności składników pokarmo-
wych, ale również od terminu zbioru 
i�ilości owoców. Im większe plonowa-
nie, tym większy wysiłek drzewa wło-
żony w� ich wyżywienie. Opóźnienie 
zbiorów znacznie skraca czas potrzeb-
ny roślinom na przygotowanie się do 
zimy. Dobrze, jeśli jesień jest ciepła 
i�długa, ale często się zdarza, że zima 
wcześnie zaatakuje i�dni potrzebnych 
na poprawę kondycji jest zdecydowa-
nie zbyt mało. Musimy się liczyć z�tym, 
że w�przypadku ostrej zimy może dojść 
do znacznych uszkodzeń mrozowych. 
Trochę lepszą sytuację mają podziem-
ne części roślin – korzenie jabłoni 
nadal pracują jeśli tylko temperatura 
gleby jest wyższa niż 4°C. 

Jak możemy wspomóc drzewa 
przed zimą?

Tylko zdrowe i� dobrze odżywione 
rośliny mogą dobrze przetrwać zimę, 
a�później wydać obfi ty i�dorodny plon. 
Jesienią standardowo dokarmiamy 
drzewa dolistnie azotem, borem i�cyn-
kiem. W�ostatnich latach uzasadnione 
jest dokarmianie magnezem, ponieważ 
dwie ostatnie wiosny były obfi tujące 

w�opady, a�w�czasie poprzedniej zimy, 
w�długim okresie czasu nie doszło do 
zamarznięcia gleby. Spowodowało to 
znaczne wymycie tego składnika, war-
to więc go uzupełnić zarówno doglebo-
wo, jak i�dolistnie. Bardzo ważne jest, 
aby zabiegi dokarmiające wykonać na 
sprawne, zielone liście i� zastosować 
nawozy szybko działające. Czas goni 
zwłaszcza w� przypadku pierwiast-
ków powoli przemieszczających się 
w�roślinie (bor, cynk), ponieważ dni są 
coraz krótsze i�coraz mniej jest słońca. 
W�przypadku azotu stosujemy dokar-
mianie mocznikiem w�kilku dawkach, 
w�stężeniu niepowodującym oparzeń 
– wtedy roślina pobierze azot i�zgroma-
dzi go w�częściach stałych, z�których to 
zapasów będzie korzystała w�okresie 
wiosennym (do końca kwietnia). Sto-
sowane często zabiegi 5% roztworem 
mocznika powodują sparzenie liści, co 
uniemożliwia wykorzystanie azotu do 
ich dokarmiania. Zabieg taki powinien 
być jednak stosowany obowiązkowo 
i�corocznie po zakończeniu wegetacji 
(gdy zaczynają opadać liście) – jego 
celem jest „zaazotowanie” liści w�celu 
szybszego ich rozkładu przez mikroor-
ganizmy, co bardzo mocno ogranicza 
wiosną źródło infekcji pierwotnych par-
cha jabłoni. Badania wykazują pozy-

tywny efekt takiego zabiegu wykonane-
go nawet w�okresie zimowym (jeśli jest 
to możliwe) na leżące liście, skutecz-
ność jednak zależna jest od warunków 
występujących w�późniejszym okresie.

Nawóz nawozowi nierówny…
To, w� jakim stopniu rośliny wyko-

rzystają podane składniki pokarmowe 
jest silnie uzależnione od jakości uży-
tego nawozu i�formy, w�jakiej w�danym 
nawozie składniki występują. Stoso-
wanie słabych jakościowo nawozów 
w� niesprzyjających warunkach jest 
wysoce nieefektywne i�nieuzasadnione 
ekonomicznie. Najtańsze są oczywiście 
nawozy, w�których składniki pokarmo-
we występują w�postaci zwykłych soli. 
Niestety, są to duże cząsteczki mogą-
ce przedostać się do liścia tylko przez 
przetchlinki występujące głównie na 
spodniej stronie liścia. Ich pobieranie 
trwa nawet kilka dni, co naraża je na 
ryzyko spłukania przez deszcz. Obec-
na wiedza wskazuje, że najlepsze są te 
nawozy, w�których składniki pokarmo-
we są skompleksowane aminokwasa-
mi (szczególnie polecam aminokwasy 
pochodzenia roślinnego). Jest to bez-
pieczna forma, bardzo szybko działa-
jąca – składniki pokarmowe są pobra-
ne przez liście do 6 godzin. Składniki 

Żeby drzewa dobrze 
przezimowały 
Czas pomiędzy zbiorem owoców a nastaniem mrozów nie jest dla drzew 

w sadzie okresem odpoczynku. Poza tworzeniem się nowych pąków kwia-

towych, będzie zachodził proces różnicowania wykorzystywany na przy-

gotowanie do spoczynku zimowego.
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pokarmowe tworzą z� aminokwasami 
małe cząsteczki, które mogą być pobie-
rane nie tylko przez przetchlinki, ale 
i�przez tzw. przestrzenie międzykutiku-
larne występujące w�wielokrotnie więk-
szych ilościach i�to po obydwu stronach 
liści. Rośliny nie bronią się przed ami-
nokwasami traktując je jakby własne, 
naturalne elementy składowe. Roze-
rwanie wiązania aminokwasowego nie 
wymaga od rośliny zużycia wiele energii 
(może ją wykorzystać do innych celów, 
np. tworzenia pąków kwiatowych), a�po 
oderwaniu składnika pokarmowego 
pozostaje aminokwas, który jest „pół-
fabrykatem” wykorzystywanym dalej do 
budowy potrzebnych białek. 

Swoistą „elitą” wśród nawozów ami-
nokwasowych są odżywki na bazie alg 
morskich – oprócz odżywiania mogą też 
wykazywać działanie biostymulujące. 

Nawożenie doglebowe
Oddzielnym zagadnieniem jest sto-

sowanie po zbiorach nawozów dogle-
bowych. Powszechnie stosowane jest 
w� tym czasie wapnowanie sadów, 
a�tuż przed zimą stosuje się sól pota-
sową (w�okresie zimowym ma dojść 
do wypłukania szkodliwego dla roślin 
sadowniczych chloru). Osobiście 
zalecam, aby dawka soli potasowej 
nie przekraczała 100-150 kg/ha. Daje 
to nam dawkę 60-90 kg potasu/ha – 
pozostałą ilość należy podać wiosną 

w�postaci siarczanowej. Mogą to być 
wieloskładnikowe nawozy ogrodnicze 
o�bardzo niskiej zawartości chloru – 
tzw. bezchlorkowe. 

Niektórzy producenci jabłek i�gru-
szek stosują nawozy wieloskładnikowe 
już jesienią, robią to od przynajmniej 
kilku lat i� są zadowoleni z� efektów. 
Działanie takie wydaje się być uzasad-
nione zwłaszcza w�przypadku odmian 
wcześniej „schodzących” z�pola (poło-
wa września) – wówczas drzewa zdążą 
jeszcze je pobrać w�danym sezonie. 
Zazwyczaj stosuje się wówczas nie-
wielkie dawki tych nawozów (200kg/
ha ), które oczywiście nie zwalnia nas 
od standardowego nawożenia wiosną. 
Stosowanie większych dawek jesienią 
jest dyskusyjne, zwłaszcza w�później-
szym czasie, kiedy to rośliny przecho-
dzą już w�stan spoczynku zimowego. 
Wykorzystanie nawozów może być 
wtedy bardzo znikome, a�straty do wio-
sny, zważywszy na kapryśny charakter 
naszych zim – znaczne.

Jeśli chodzi o�nawożenie wapniem, 
w�sadach zazwyczaj stosuje się wapno 
węglanowe, np. kredę. Wapno tlenko-
we wykorzystuje się tylko na glebach 
zwięzłych, w� niewielkich dawkach. 
Jako zasadę powinno się przyjąć, 
że lepiej jest stosować wapnowanie 
coroczne, mniejszymi dawkami, niż 
raz na kilka lat dużą dawką. Sadownicy 
często stosują wapno hydratyzowane, 

które było wstawione do komór prze-
chowalniczych w�celu wychwytywania 
z�atmosfery dwutlenku węgla. Warto 
tu zauważyć, że wstawialiśmy wapno 
tlenkowe, a�wyjmujemy w�dużej części 
węglanowe…, ale jakie są proporcje, 
trudno określić. 

Stosowanie nawozów powinno być 
poprzedzone analizami gleby – uwa-
żam, że w�intensywnym sadzie powin-
no się je przeprowadzać co 2 lata. Nie 
są one kosztowne, a� pozwalają pre-
cyzyjniej nawozić potrzebnymi skład-
nikami. Służy to zarówno środowisku 
naturalnemu, jak i�naszym portfelom. 
Zalecenia nawozowe warto skonsulto-
wać z�doradcą sadowniczym (standar-
dowe opisy, które dostajemy ze Stacji 
Chemiczno-Rolniczej nie są wystar-
czające, tak jak i� metody określania 
zawartości składników pokarmowych 
stosowane w� laboratoriach nie są 
doskonałe). Zakres analizy warto roz-
szerzyć o� zawartość przyswajalnego 
wapnia, którego w� sadach nagmin-
nie brakuje. Specjaliści od odżywia-
nia roślin sadowniczych wskazują, że 
nowoczesny, w�pełni owocujący sad 
jabłoniowy pobiera rocznie 180–220 kg 
czystego wapnia, a� więc więcej niż 
potasu! Koniecznym jest w�tym miej-
scu zwrócenie uwagi, że wysokie pH 
gleby nie musi wcale oznaczać wyso-
kiej zawartości przyswajalnego wapnia. 

Zbigniew Marek

Agro-Power w Ostródzie
II edycja Targów Agro-Power Mazury 2014 pod hasłem 

„Moc Innowacji”, odbyła się w�Centrum Targowo-Konferen-
cyjnym Arena w�Ostródzie. Targi skierowane są do właści-
cieli gospodarstw rolnych oraz fi rm z�branży rolniczej z�Pol-
ski i�Europy. W�Wystawie wzięli udział producenci i�dealerzy 
maszyn, a�także urządzeń rolniczych, koncerny chemiczne 
i�nawozowe, producenci pasz i�dodatków paszowych, fi rmy 
nasienne oraz wyposażenia budynków inwentarskich.

Program targów obejmował również konferencje na 
temat źródeł odnawialnych energii, wykorzystania środków 
unijnych, a�także systemów uprawy w�rolnictwie nowocze-
snym.

Organizatorzy zadbali o� atrakcje dla zwiedzających, 
m.in.: pokazy maszyn i�nowych technologii, konkursy i�inne 
niespodzianki.
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W ciągu ośmiu godzin przy pomocy kombajnu CR10.90 (653 KM) o największej 

mocy na świecie, New Holland Agriculture pobił Światowy Rekord  Guinnessa, 

zbierając imponującą ilość pszenicy (aż 797,656 ton). Aktualny rekord wyno-

szący 675,84 t został pobity już po sześciu godzinach i 36 minutach!

Rekordowy wynik
Rekord ustanowiono dnia 15 sierpnia 2014 roku w�gospo-

darstwie rolnym HR Bourn and Sons Farm, położonym w�miej-
scowości Grange de Lings, niedaleko angielskiej miejsco-
wości Wragby w�hrabstwie Lincolnshire. W�dniu próby bicia 
rekordu, która rozpoczęła się o�godzinie 11:17, pogoda była 
wietrzna, temperatura wahała się od 18 do 21°C, a�od godzi-
ny 17:30 występowały przelotne opady. Średnia wydajność 
kombajnu CR10.90 wynosiła 99,7 tony/godz., zaś szczytowa 
sięgała aż 135 ton/godz., przy wydajności plonu wynoszą-
cej przeciętnie 9,95 tony/ha i�jego średniej wilgotności rzędu 
16,2%. Rekord osiągnięto przy zużyciu paliwa wynoszącym 
zaledwie 1,12 litra na tonę zebranego ziarna, a�rozdrabniacz 
słomy podłączony był do maszyny przez cały dzień.

Unikalna technologia New Holland – Twin Rotor®

Bijący rekordy kombajn CR10.90 wyposażony jest w�uni-
kalną technologię New Holland – Twin Rotor®, oparta jest 

na podwójnych, wysokowydajnych rotorach połączonych 
z�systemem DFR (Dynamic Feed Roll™). Rozwiązanie to 
okazało się kluczowe podczas bicia rekordu, zwłaszcza 
z�uwagi na pogarszające się późnym popołudniem warunki 
atmosferyczne.

CR10.90 wyposażony został w�silnik Cursor 16, któ-
ry osiąga moc rzędu 653 KM, a�dodatkowo technologia 
HI-eSCR ECOBlue™ spełnia wymogi norm emisji Tier 4B. 
Unikalny system gumowych gąsienic SmartTrax™ w�połą-
czeniu z�zawieszeniem Terraglide™ zagwarantowały dosko-
nałą przyczepność do podłoża w�zmiennych warunkach 
pogodowych.

Wyjątkowo długi, bo aż 10-metrowy przenośnik ślima-
kowy i� super wysoka prędkość rozładunku wynosząca 
142 litry/min., przełożyły się na wyjątkowo szybkie napeł-
nianie zbiornika ziarna. Kombajn CR10.90 wyposażony 
został również w�całkowicie zintegrowany system automa-
tycznego prowadzenia IntelliSteer™, zapewniający dokład-
ność prowadzenia wzdłuż łanu z�dokładnością 1–2 cm, 
optymalizujący efektywność 13,7-metrowego hedera 
840CD podczas każdego przejścia.

Tytuł Światowego Rekordu Guinnessa dodatkowo 
umocnił pozycję kombajnu CR10.90 jako fl agowej maszy-
ny New Holland oraz wiodącego kombajnu żniwnego na 
świecie. Wyprodukowany w�naszym Centrum Badawczo 
Rozwojowym Maszyn Żniwnych w�belgijskiej miejscowości 
Zedelgem, jest pierwszym na świecie kombajnem rotoro-
wym klasy 10 i�przykładem doskonałości technologii Twin 
Rotor® opracowanej przez New Holland już 40 lat temu. 
Oferujemy naszym klientom najlepsze możliwe rozwiązania 
i�produkty, które nieustannie udoskonalamy – oświadczył 
Carlo Lambro, Prezydent New Holland Agriculture.

Kombajn CR��.�� pobił 
Światowy Rekord Guinnessa
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Nowoczesne fi nansowanie 
gruntów rolnych
Użytki rolne w Polsce zajmują 60% powierzchni kraju, co stanowi 8,6% użytków rolnych 

w Unii Europejskiej. Z danych GUS wynika, że wartość gruntów rolnych systematycznie 

wzrasta (od 2002 roku średnio o 18%) przy jednoczesnym wzroście wydajności upraw 

z 1 ha oraz dopłatach UE do produkcji rolnej. 

Ziemia rolna jest ograniczonym 
zasobem i�dobrem poszukiwa-
nym przez wielu rolników myślą-

cych o� wzroście wydajności swoich 
gospodarstw. Zakup gruntów rolnych 
stanowi najbardziej stabilną i�pewną 
inwestycję. Dotychczas rolnicy mogli 
ten proces zrealizować korzystając 
z�kredytów dotowanych przez Agencję 
Nieruchomości Rolnych oraz kredytów 
dostępnych w�bankach komercyjnych. 
Od listopada 2014 r. zakup gruntów rol-
nych można sfi nansować w�wygodny 
i�nowoczesny sposób w�formie pożycz-
ki BZ WBK Leasing. 

Od 2005 roku z�sukcesem oferuje-
my fi nansowanie dla sektora rolnego 
ciągników i�wielu innych maszyn rol-
niczych, a�obecnie jesteśmy jednym 

z� liderów tego rynku pod względem 
wartości sfi nansowanych aktywów. 
Zebrane przez ten czas doświadczenia 
i�dobre rozpoznanie potrzeb gospo-
darstw rolnych, skłoniło nas do uzupeł-
nienia oferty o�nowy produkt „Pożycz-
kę na zakup gruntów rolnych”, będący 
atrakcyjną alternatywą dla planowa-
nego zakończenia programu dopłat 
do kredytów w�ANR w�roku 2015, jak 
również alternatywą dla fi nansowania 
będącego dotychczas w�ofercie ban-
ków – podkreśla Tomasz Sudaj, Dyrek-
tor ds. Strategii Rynkowej w�BZ WBK 
Leasing.

– Dotychczas branża leasingowa 
w� Polsce nie oferowała fi nansowa-
nia zakupu gruntów rolnych. Chcemy 
w� tym zakresie pełnić rolę pioniera, 
wykorzystać nasze doświadczenia, jak 
również mobilność doradców (zawiera-
jących transakcje u�klientów) w�zaspo-
kojeniu tak istotnych dla rolników 
potrzeb inwestycyjnych. Sygnały pły-
nące z�rynku potwierdzają zaintereso-
wanie tą ofertą i�utwierdzają nas w�prze-
konaniu o� dobrym kierunku działań 
w� rolnictwie. Jednocześnie postępu-
jący proces konsolidacji gospodarstw 
rolnych, ograniczona podaż ziemi, 
kończące się zasoby Agencji Nierucho-
mości Rolnych w�perspektywie najbliż-
szych kliku lat, powodują, że jesteśmy 
przekonani o� potrzebie uzupełnienia 
oferty o�elastyczne fi nansowanie klu-
czowego dla klientów zasobu jakim są 
grunty rolne. W�chwili obecnej możemy 
śmiało stwierdzić, że BZ WBK Leasing 
oraz Bank Zachodni WBK posiadają 
kompleksową ofertę fi nansowania dzia-
łalności rolnej – dodaje Tomasz Sudaj.

Szczegóły nowej oferty 
fi nansowania nabywania gruntów

W�ramach oferty fi nansowania grun-
tów rolnych klienci sektora rolnego 
mogą sfi nansować, a�także zrefi nan-
sować zakup gruntu, przy udziale wła-
snym już od 1% oraz okresem fi nanso-
wania aż do 30 lat. Bardzo istotny przy 
tak długim okresie fi nansowania jest 
fakt, że oferta BZ WBK Leasing daje 
elastyczność w�zakresie dostosowania 
harmonogramu spłaty do sezonowo-
ści produkcji rolnej oraz uwzględnia 
karencję w�spłacie kapitału, ułatwiając 
rozszerzenie skali prowadzonej działal-
ności. Dodatkowymi atutami są niska 
prowizja od 1%, szybkość decyzji 
kredytowej oraz sprawność działania 
mobilnych doradców, którą BZ WBK 
Leasing wypracowała w�trakcie 15 lat 
działania na rynku fi nansowym.
Wiedza i�pozycja na rynku 
zobowiązuje

– Dostęp do oferty zapewnia wyspe-
cjalizowana w�obsłudze rynku rolne-
go sieć ponad 70 mobilnych Dorad-
ców ds. Agrobiznesu oraz wszystkie 
oddziały Banku Zachodniego WBK. 
Wiemy, że czas dla rolników jest bar-
dzo istotny – dlatego o�wiele szybciej 
niż w�bankach jesteśmy w�stanie pod-
jąć decyzję o� fi nansowaniu gruntów 
i�podpisać umowę w�dogodnym dla 
klienta miejscu. Podczas tworzenia 
nowego produktu, jakim jest pożycz-
ka na zakup gruntów, kierowaliśmy się 
oczekiwaniami naszych klientów, czy-
li elastycznością, bezpieczeństwem 
i�wysoką jakością – podkreśla Jacek 
Zwierski, Dyrektor Sprzedaży ds. Ryn-
ku Rolnego BZ WBK Leasing.





36 | www.zagrodanowa.pl NOWA

AGRO SHOW już od kilku lat pełni rolę 

najbardziej kompleksowej imprezy rol-

niczej w  Polsce. Przez cztery dni, od 

19 do 22 września wystawę w Bednarach 

odwiedziło około 150 tysięcy osób. Swoją 

ofertę przedstawiło ponad 800 wystaw-

ców z  Polski i  zagranicy (102 firmy 

z 16 krajów, np. Francja, Holandia, Niem-

cy, Austria, Włochy, Chiny). Zwiedzający 

mogli przyjrzeć się najnowszym maszy-

nom i urządzeniom producentów rolni-

czych światowych marek. 

Oferty zaprezentowały także fi rmy wytwarzające nasiona, 
nawozy, środki ochrony roślin, maszyny inwentarskie, części 
wymienne i�eksploatacyjne oraz przedsiębiorstwa fi nanso-
we. Odbywały się pokazy maszyn na poletkach pokazo-
wych i�ringu, gdzie zaprezentowano 3 nowości – kombajn 
zbożowy, ciągnik i�ładowarkę teleskopową, a�poza tym 11 
opryskiwaczy przyczepianych, 5 ładowarek teleskopowych, 
1 mini-ładowarkę oraz 2 ładowacze czołowe. 

Największa Wystawa 
plenerowa w Europie
AGRO SHOW ����
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Zwiedzający chętnie brali udział w�drugiej edycji zabawy 
terenowej AGRO SHOW GRA prowadzonej przez prezen-
tera TVN Turbo – Michała Łukasiewicza, podczas której 
uczestnicy rozwiązywali zadania rozrzucone w� różnych 
miejscach wystawy. 

W�trakcie tej edycji dużą frekwencją cieszyły się zlokali-
zowane bezpośrednio przy głównym pasie punkty dorad-
cze Ministerstwa Rolnictwa i�Rozwoju Wsi oraz pozostałych 
agencji rządowych działających na rzecz rolnictwa. Rolni-
cy zadawali pytania dotyczące możliwości wykorzystania 
unijnych środków: co zostanie objęte dopłatami, od kiedy 
i�w�jaki sposób będzie można składać wnioski oraz korzy-
stać z�dofi nansowania.

W�sali seminaryjnej odbyły się dwa seminaria na temat 
nowoczesnych technologii w�rolnictwie, pierwszego dnia 
fi nały konkursów organizowanych przez PIGMIUR.

III edycję Ogólnopolskiego Konkursu na Najlepszego 
Mechanika Serwisowego Maszyn Rolniczych roku 2014 
„Mechanik na Medal” wygrał Sylwester Buczek z�ASPRIM.

W�drugiej edycji Ogólnopolskiego Konkursu dla Uczniów 
Szkół Średnich „Młody Mechanik na Medal”, pierwsze 
miejsce zdobył Przemysław Chudzyński z�Zespołu Szkół 
Ponadgimnazjalnych nr 1 w�Gnieźnie.

– AGRO SHOW 2014, największa plenerowa wystawa 
rolnicza organizowana w�Europie, zakończyła się pełnym 
sukcesem organizacyjnym. Jestem przekonana, że po raz 
kolejny spełniliśmy oczekiwania zarówno zwiedzających, 
jak i�wystawców. W�imieniu organizatora serdecznie dzię-
kuję wszystkim za to, że byli tutaj z�nami! – mówi Rena-
ta Arkuszewska, wiceprezes Polskiej Izby Gospodarczej 
Maszyn i�Urządzeń Rolniczych.

E.K.K.
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Mocna i wytrzymała

Przyczepy skorupowe EVO CARGO to produkty 
przeznaczone do pracy w�najcięższych warunkach. 
Mogą służyć zarówno do przewozu płodów rolnych 

(zboże, rośliny okopowe), jak i�materiałów budowlanych 
(piasek, żwir). Mocna konstrukcja, wysokiej jakości ogu-
mienie i�resorowany dyszel zapewniają bezpieczny prze-
wóz produktów, a�ergonomiczna budowa, gładkie wnętrze 
i�hydrauliczna tylna zasuwa pozwalają na szybki i�dokładny 
wyładunek. Okna umieszczone zarówno z�przodu od stro-

ny kierowcy, oraz bokach przyczepy, umożliwiają pełną 
kontrolę załadunku. EVO CARGO dostępne jest w�wersjach 
– 12, 14 i�16 Ton.

WYPOSAŻENIE STANDARDOWE:
 − dyszel resorowany z�regulacją wysokości
 − zawieszenie tandem na resorach parabolicznych
 − EVO CARGO 16 – hamulce bębnowe 406x140, 

EVO CARGO 12/14 – hamulce bębnowe 400x120
 − instalacja hamulcowa
 − zderzak tylny
 − oświetlenie lampy tylnej żarnikowe, układ 13-pinowy 

dostosowany pod nowe ciągniki, adapter 7-pinowy
 − dwa kliny do kół umieszczone w�ocynkowanych kiesze-

niach
 − składana drabinka i�stopnie burtowe ułatwiające dostęp 

do skrzyni ładunkowej
 − instalacja hydrauliczna wywrotu z�automatycznym zawo-

rem odcinającym i�linami zabezpieczającymi
 − błotniki

WYPOSAŻENIE OPCJONALNE:
 − plandeka z�mocowaniem
 − podest kontrolny
 − okienko rewizyjne przód +2 boczne
 − okno wysypu 60 cm lub 80 cm
 − instalacja hamulcowa dwuprzewodowa
 − oś skrętna-wleczona
 − lewarek hydrauliczny
 − skrzynka narzędziowa
 − dwa dodatkowe kliny pod koła
 − oświetlenie lampy tylne LED
 − gniazdo elektryczne pod tylną przyczepę
 − tylny zaczep
 − wyjście hydrauliczne dla tylnej przyczepy
 − wyjście pneumatyczne dla tylnej przyczepy

Dane techniczne:

TYP
EVO 

CARGO 
12 T

EVO 
CARGO 

14 T

EVO 
CARGO 

16 T
Wysokość całkowita (cm) * 261 291 302
Szerokość całkowita (cm) 255 255 255
Długość całkowita (cm) ** 750 750 800
Wysokość skrzyni 
(wewnętrzna) 120 150 150

Szerokość skrzyni 
(wewnętrzna) 225 225 225

Długość skrzyni (wewnętrzna) 550 550 600

Ogumienie standard 385/65 
R22,5

385/65 
R22,5

500/70 
R22,5

– średnica opony (cm) 108 108 120
– szerokość opony (cm) 38,5 38,5 50

Ogumienie opcja 400/70 
R22,5

400/70 
R22,5

560/60 
R22,5

– średnica opony (cm) 111 111 125
– szerokość opony (cm) 40 40 56

Masa przyczepy (kg) 4830 5200 5500
Grubość ściany / podłogi (mm) 4 / 6 4 / 6 4 / 6

System wywrotu jedno-
stronny tył

jedno-
stronny tył

jedno-
stronny tył

Kąt wywrotu (stopnie) 50 50 50
Prędkość konstrukcyjna (km/h) 40 40 40
Rozstaw kół (cm) 196 196 196
Ładowność (t) 12 14 16 
Objętość ładunkowa (m3) 14,2 17,8 21

* wysokość dla ogumienia standardowego;
** okno wysypowe tylne powiększa długość maszyny o�32 cm



Wiadomości ze świata
Wzrost dochodów rosyjskich 
zakładów mięsnych 

W�pierwszej połowie br. roku dochody Czerkizowo, wio-
dącego rosyjskiego zakładu zintegrowanej produkcji mię-
snej, zwiększyły się ponad dziesięciokrotnie dzięki wzro-
stowi cen wywołanemu zakazem importu mięsa z�Unii 
Europejskiej. Zysk fi rmy osiągnął w�omawianym czasie 
115,2 mln $ (w�I�półroczu 2013 r. – 9 mln $). W�dziale 
produkcji wieprzowiny w�pierwszej połowie 2013 r. zano-

towano stratę w�wyso-
kości 13 mln $, a� rok 
później – zysk w�wyso-
kości 75,2 mln $. 
W�pierwszym półroczu 
2014 r. ceny wieprzo-
winy wzrosły w�rublach 
o� 50%, a� w dolarach 
– 33%. Mimo wzrostu 
cen, ilość wieprzowiny 

sprzedawanej przez Czerkizowo zwiększyła się o�16% 
i�osiągnęła 81318 ton (w�I�półroczu 2013 r. – 70078 ton). 
Dział produkcji drobiarskiej rozwija się szybko. Sprzedaż 
wzrosła o�25% pod względem ilości i� trzykrotnie zwięk-
szyła się pod względem wartości. Trudności notuje się 
w�dziale przetwórstwa mięsa. Wzrost kosztów produkcji 
spowodował spadek zysków do 1,6 mln $, czyli o�93%.

Licencje na eksport pszenicy 
z�Unii Europejskiej 

Pod koniec sierpnia br. przyznano w�Unii Europejskiej 
licencje na eksport 3,796 mln ton pszenicy w�2014/15 roku 
gospodarczym. Jest to ilość nieco mniejsza niż rok wcze-
śniej w�tym samym czasie (3,909 mln ton tego ziarna), ale 
dwukrotnie większa niż 
w�2012/13 r. (1,810 mln 
ton). Wiodącym eks-
porterem pozostaje 
Francja, gdzie licencje 
osiągnęły 1,128 mln 
ton. Jednak znacznie 
lepsza, niż we Francji, 
jest jakość ziarna w�Niemczech i�w�Polsce, gdzie przy-
znano licencje w�wysokości odpowiednio 923,508 tys. 
ton i�152,5 tys. Ton.

Produkcja cukru w Unii 
Europejskiej 

Produkcję cukru w�Europie w�2014/15 r. szacuje się 
obecnie na 29,8 mln ton. To oznacza, że będzie ona 
najwyższa od 2011/12 r., kiedy osiągnęła 31,1 mln ton. 
Produkcja w�Unii Europejskiej, po  dwóch latach spad-
ku, wzrośnie do 18,4 mln ton. W�innych krajach europej-
skich produkcja cukru zwiększy się do 11,4 mln ton. 62% 
cukru europejskiego wytwarzane jest w�Unii Europejskiej, 
17% – w�Rosji, 6% – na 
Ukrainie, 9% – w� Tur-
cji, a� pozostałe 6% – 
w�innych krajach euro-
pejskich. We Francji, 
która przoduje w� pro-
dukcji cukru w� Unii, 
w� bieżącym roku plon 
cukru z�1 ha ocenia się na 11,66 ton (rok wcześniej – 
8,21 ton), co jest ilością o�16% większą od średniej pię-
cioletniej. Produkcja cukru we Francji osiągnie prawdo-
podobnie 4,8 mln ton. W�Niemczech plony również były 
wyższe od średniej pięcioletniej, a�areał uprawy buraków 
wzrósł o�4,4%. Produkcja osiągnie więc prawdopodobnie 
4,3 mln ton cukru (w�ubiegłym roku – 3,6 mln ton). Trzecie 
miejsce, pod względem produkcji cukru w�Unii, zajmuje 
Polska. W�ubiegłym roku produkcja cukru spadła tu do 
1,9 mln ton na skutek ograniczenia areału uprawy bura-
ków. W�br. zwiększyła się ona o�6,9%, a�produkcja cukru 
wzrośnie do 2,04 mln ton. W�Wielkiej Brytanii produkcja 
cukru będzie prawdopodobnie podobna, jak rok wcze-
śniej (1,3 mln ton). 

Marnotrawstwo żywności 
Ponad 1/4 żywności wytwarzanej w�Ameryce Środko-

wej i�na Karaibach jest marnowana na etapie produkcji. 
Jest to ilość większa niż potrzeba do wyżywienia 47 mln 
ludzi głodujących w�tym regionie. Raport FAO podaje, że 
jest to 6% ogółu żywności marnowanej na świecie. 28% 
strat występuje u�konsumentów, kolejne 28% - na etapie 
produkcji, 22% - w�czasie przechowywania, 17% - w�cza-

sie dystrybucji, a� 6% 
- w�czasie przetwarza-
nia. Samą żywnością 
marnowaną w� super-
marketach i�sklepach 
można by wyżywić 
ponad 30 mln osób – 
64% spośród głodują-

cej ludności tego regionu. Na świecie marnuje się ponad 
15% wytwarzanej żywności, czyli 1,3 mld ton, w�tym 30% 
zbóż, 40-50% roślin korzeniowych, owoców, warzyw 
i�roślin oleistych, 20% mięsa i�artykułów mleczarskich oraz 
35% ryb. Można tym wyżywić 2 mld ludzi. W�Unii Euro-
pejskiej marnotrawstwo żywności ma być ograniczone 
o�30% do 2025 r.

cbr
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Pługi obracalne 
W bieżącym roku SIPMA S.A. wprowadziła do oferty 4 typy pługów obracalnych: SIPMA 

PB 820 POLKA, SIPMA PB 830 POLKA, SIPMA PB 930 POLKA, SIPMA PB 940 POLKA.

Pługi obracalne SIPMA to uniwersalne maszyny 
wykorzystywane do obróbki gleby po różnych 
obsadzeniach i�obsiewach. Praca pługa polega na 

odcinaniu skib na odpowiedniej głębokości i�szerokości 
oraz na ich odwracaniu. Pługi cechują się łatwością obsłu-
gi i�solidnym wykonaniem. Szeroka oferta wyposażenia 
dodatkowego umożliwia dostosowanie pługa do różnych 
warunków  pracy.

Stabilna rama pługa zapewnia trwałość konstrukcji 
i�wysoką efektywność pracy.

Koło podporowe boczne zapewnia idealne położenie 
robocze i�łatwość ustawienia głębokości.

Łamacz ułatwia przykrywanie resztek roślinnych i�obor-
nika.

Siłownik odchylenia ramy i�do transportu (SIPMA PB 
930 POLKA, SIPMA PB 940 POLKA) służy do ustawienia 
pługa w�osi ciągnika, co ułatwia dokonanie płynnego obro-
tu i�powrót do wcześniej ustawionych parametrów pracy 
oraz „schowanie” pługa za ciągnik podczas transportu.

Zabezpieczenie śrubowe zapewnia dodatkową ochro-
nę w�sytuacji, gdy maszyna natknie się na przeszkody takie 
jak np.: korzenie, kamienie.

Zabezpieczenie resorowe i�hydra uliczne (wyposaże-
nie dodatkowe) zapewnia ciągłą ochronę pługa w�sytu-
acji, gdy maszyna natknie się na przeszkody takie jak np.: 
korzenie, kamienie.

Regulacja szerokości orki umożliwia optymalne przy-
stosowanie maszyny do warunków glebowych, 
mocy ciągnika oraz wykonywanych zabiegów 
agrotechnicznych.

Koło podporowo-transportowe (wyposaże-
nie dodatkowe) wykorzystywane jest zarówno do 
utrzymania jednakowej głębokości roboczej w�cza-
sie pracy, jak i�do odciążenia ciągnika podczas 
transportu.

Dodatkowy korpus umożliwia szybką rozbudo-
wę pługa o�parę lemieszy.

Przedpłużki (wyposażenie dodatkowe) ścinają 
wierzchnią warstwę skiby i�zrzucają ją na dno bruz-
dy. W�ten sposób górna warstwa gleby o�zniszczo-
nej strukturze, silnie zadarniona lub mająca dużo 
resztek roślinnych, dostaje się na dno bruzdy.

Odkładnica ażurowa jednolita (wyposażenie 
dodatkowe) łatwo wymienialna, sprawdza się na 
glebach zwięzłych i�gliniastych oraz charakteryzuje 
się zmniejszonymi oporami w�czasie pracy.

Amortyzator koła tłumi uderzenia podczas 
obrotu.

Lemiesz z�dłutem umożliwia orkę na glebach 
suchych. Dodatkowo dłuto dwustronne zmniejsza 
koszty przy jego wymianie poprzez wykorzystanie 
drugiej końcówki dłuta.

Równoległobok, który stanowi układ połącze-
nia ramy z�obrotnikiem, umożliwia łatwą i�szybką 
regulację pierwszej skiby oraz siły ciągu.

Parametry techniczne i�wyposażenie

Model 
PB 820 
POLKA

PB 830 
POLKA

PB 930 
POLKA

PB 940 
POLKA

Szerokość robocza m 0,56 – 0,88 0,84 - 1,32 1,08 - 1,44 1,44 - 1,92

Szerokość robocza korpusu (regulowana) mm
280, 320, 
360, 400, 

440

280, 320, 
360, 400, 

440 

360, 400, 
440, 480

360, 400, 
440, 480

Liczba korpusów szt. 2 3 3 4

Dodatkowy korpus - dostawka szt. 1 1 1 1

Rozstaw korpusów mm 850 850 950 950

Prześwit pod ramą mm 780 780 820 820

Zapotrzebowanie mocy (bez dostawki) kW (KM) 44 (60) 55 (75) 66 (90) 88 (120)

Wyposażenie

zabezpieczenie śrubowe ● ● ● ●
zabezpieczenie resorowe ○ ○ ○ ○
zabezpieczenie hydrauliczne ○ ○ ○ ○
siłownik odchylenia ramy i do transportu × × ● ●
przedpłużek standardowy (para) ○ ○ ○ ○
odkładnica ażurowa jednolita (para) ○ ○ ○ ○

dodatkowy krój talerzowy standardowy 
(para)

○ ○ ○ ○
krój talerzowy wahliwy (para) ○ ○ ○ ○
dodatkowy krój talerzowy wahliwy (para) ○ ○ ○ ○
dodatkowy krój talerzowy sprężynowy 
(para)

○ ○ ○ ○
belka do narzędzia doprawiającego 
z chwytakiem mechanicznym

○ ○ ○ ○
belka do narzędzia doprawiającego 
z chwytakiem hydraulicznym

○ ○ ○ ○
przedłużka zaczepu pługów o 15 cm ○ ○ ○ ○
koło podporowo-transportowe tylne 
10.0 / 80-12

× × ○ ○
koło podporowo-transportowe boczne 
10.0 / 80-12

× × ○ ○
Wymiary    

długość mm 2200 3000 3300 4100

szerokość mm 1750 2100 2180 2580

wysokość mm 1700 1700 1800 1800

Masa kg 800 1000 1100 1300

● – standard,�○ – wyposażenie dodatkowe, × – niedostępne
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Dobre prognozy 
Targów AGRO-PARK 
Pod koniec października odbyła się VII edycja AGRO-PARK, najważniejsze w tym czasie 

Targi Rolnicze w Polsce Wschodniej. Zwiedzający rolnicy mogli przyjrzeć się najnowszym 

sprzętom z przedziału technik uprawy, hodowli oraz sadownictwa. 

Duże zainteresowanie wzbudzi-
ła wystawa ciągników. Pokaza-

no ponad 20 marek z�całego świata. 
Oprócz maszyn i� urządzeń do prac 
polowych oraz sadowniczych pojawił 
się również bogaty asortyment z�zakre-
su przechowywania płodów rolnych, 
a�także środki ochrony roślin, nawozy 
oraz narzędzia.

W�czasie Targów odbyły się szko-
lenia na temat metod uprawy roślin 
i hodowli zwierząt z� udziałem pol-
skich ekspertów w�konkretnych dzie-
dzinach. 

W� trakcie trwania targów AGRO-
-PARK przedstawiono najbardziej 
gospodarnego i� innowacyjnego Rol-
nika Lubelszczyzny. Dużych wrażeń 
dostarczył jak co roku turniej „Precy-
zyjny gospodarz”.

Tegoroczne Targi AGRO-PARK 
odwiedziło około 18 tys. osób. Według 
informacji jakie podał Łukasz Rachu-
binski, Dyrektor Projektu ze strony 
MTP, liczba osób wzrosła o�około 30% 

w�porównaniu do edycji sprzed roku. 
Fakt ten dowodzi, że targi AGRO-PARK 
ustabilizowały swoją pozycję wśród 
rolniczych wydarzeń z� dobrymi pro-
gnozami rozwoju na przyszłość.

2013 2014
Średnia 
5-letnia

Wzrost/spadek%

2014/13
2014/średnia 

5-letnia

Zboża ogółem 5,32 5,4 5,09 +1,6 +6,1 

Pszenica ogółem 5,59 5,62 5,33 +0,5 +5,3 

– zwyczajna 5,81 5,85 5,57 +0,7 +5,1 

– twarda 3,35 3,17 3,22 –5,5 –1,7 

Jęczmień ogółem 4,85 4,61 4,49 –5,0 +2,7 

– jary 4,43 3,91 3,94 –11,7 –0,8 

– ozimy 5,5 5,61 5,31 +2,0 +5,8 

Kukurydza 6,74 7,53 6,78 +11,8 +11,1 

Żyto 3,99 3,71 3,46 –7,1 +7,1 

Pszenżyto 4,29 4,27 4,07 –0,4 +4,9 

Inne zboża 3,22 3,25 3,42 +0,9 –5,2 

Rzepak 3,11 3,33 3,07 +7,2 +8,6 

Ziemniaki 30,94 32,61 30,61 +4,5 +5,7 

Buraki cukrowe 67,94 72,18 69,36 +6,2 +4,2 

Słonecznik 2,07 2,03 1,86 +0,5 +8,8 

Plony roślin 
uprawnych 
w�Unii 
Europejskiej 

Średnie plony roślin uprawnych w�Unii Europejskiej (t z�1 ha)

Korzystne warunki pogo-
dowe spowodowały, że 
plony kukurydzy we 
Francji były o�16% wyż-
sze niż rok wcześniej, 
we Włoszech – o� 15%, 
na Węgrzech – o� 31%, 
w� Bułgarii – o� 5%, 
a� w� Rumunii – o� 0,4%. 
W�efekcie import kukury-
dzy do Unii Europejskiej 
zmniejszy się o� około 
5,5 mln ton i� wyniesie 
10 mln ton. 
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Akademia Indyka
wsparcie dla polskich hodowców
Akademia Indyka to unikatowy cykl sześciu bezpłatnych spotkań, odbywających się 

kwartalnie do 2016 r. w Sulęcinie i w Iławie. Każde spotkanie dedykowane będzie inne-

mu zagadnieniu i innym problemom hodowców. Celem Akademii Indyka jest wsparcie 

polskich hodowli indyków, promowanie dobrych praktyk hodowlanych oraz szerzenie 

wiedzy i uświadamianie hodowców, co zrobić, by wzrost produkcji poprzez jakość był 

znacznie większy niż dotychczas. Prestiżowy projekt, dedykowany hodowcom indyków 

wystartował 18 listopada w Sulęcinie oraz 20 listopada w Iławie.

Chcemy wspomóc hodowców 
w�ich ciężkiej pracy, udzielić im 
wskazówek, specjalistycznych 

porad praktycznych, które pozwolą 
poprawić efektywność produkcji. Aka-
demia to źródło kompleksowej wiedzy 
na temat trudnego w�hodowli indyka. 
Wykłady poprowadzą najlepsi świato-
wi specjaliści z�branży, odpowiedzial-
ni za wszystkie ogniwa łańcucha pro-
dukcyjnego mięsa indyczego – mówi 
kierownik produktu ds. drobiu De 
Heus, Michał Szafryna – Jednocześnie 
zależy nam, aby uczestnicy Akademii 

dzielili się z� nami swoimi uwagami, 
problemami, aby mówili, jakie aspekty 
są warte poruszenia, czego chcieliby 
się dowiedzieć. W�końcu hodowcy to 
najlepsi praktycy. Wierzymy, że Aka-
demia będzie dopiero wtedy w�pełni 
wartościowa, jeśli będziemy mogli 
uczyć się od siebie nawzajem – doda-
je Szafryna.

Pierwsze spotkania zgromadziły 
ponad 200 osób. Wzięli w�nich udział 
eksperci z� całego świata: z� bran-
ży indyczej, paszowej, chemicznej 
i�weterynaryjnej, przedstawiciele śro-

dowisk akademickich oraz zaproszeni 
dziennikarze. Po inauguracyjnej wypo-
wiedzi Michała Szafryny, przedsta-
wiającej ideę Akademii Indyka, uczest-
nicy wysłuchali wykładów specjalistów 
z� dziedziny zootechniki na fermach 
indyczych. Gospodarzem pierwszej 
sesji spotkań była fi rma Aviagen, wio-
dąca fi rma genetyczna, producent ras 
Big 6, Big 7, Nicholas i�innych. 

Jakie czynniki oddziałują 
na poprawę sukcesu fi nansowego 
hodowli?

Specjaliści udzielili uczestnikom 
wskazówek praktycznych, efektywnie 
wpływających na produkcję i�sukces 
fi nansowy hodowli. Dobra jakość ściół-
ki to jeden z�warunków prawidłowego 
chowu. Poza czystością ściółki i�całe-
go indycznika, ważny jest również m.in. 
mikroklimat, odpowiednia wentylacja, 
stały dostęp do wody pitnej wysokiej 
jakości. 

– Indyki to ptaki trudne w�hodowli, 
bardzo delikatne, dlatego wymagają 
szczególnej opieki zootechnicznej. 
Należy zwrócić uwagę m.in. na szero-
ko pojęty dobrostan zwierząt, np. na 
właściwą obsadę, czyli ilość ptaków 
przypadających na 1m2 indycznika. 
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Zapewnienie odpowiedniej przestrzeni 
oraz właściwa kontrola jakości ściółki, 
na której bytują indyki, mają ogromny 
wpływ na zdrowotność ptaków i�wła-
ściwe przyrosty masy ciała – podsu-
mował Michał Szafryna.

Prelegenci omawiali również kwestię 
dobrze zbilansowanej diety, opartej na 
właściwych surowcach, by jej przyswa-
jalność przez organizm zwierzęcia była 
jak najlepsza. Ważnym aspektem, jaki 
został poruszony podczas konferencji, 
był wpływ żywienia zwierząt na środo-
wisko.

– Pamiętajmy, iż człowiek przeżyje 
bez pożywienia kilka tygodni, bez picia 
kilka dni, natomiast bez powietrza tylko 
kilka minut. Ze zwierzętami jest dokład-
nie tak samo. Istotne znaczenie ma 
również zapobieganie i�eliminowanie 
chorób na tle wirusowym i� bakteryj-
nym, które często pojawiają się u�indy-
ków i�znacząco ograniczają wydajność 
produkcji – podkreśla Szafryna. 

Rynek indyka w�Polsce od wielu lat 
dynamicznie się rozwija. Z�roku na rok 
rośnie ilość wyprodukowanego mięsa 
indyczego oraz jego spożycie. Dzięki 
temu Polska zajmuje drugie miejsce 
wśród największych producentów 
indyka w�Unii Europejskiej! 

– Kiedy pierwszy raz odwiedzi-
łem Polskę, w�latach 90-tych, były tu 
3 miliony indyków. W�bieżącym spo-
dziewamy się 33 mln. Widać więc, 
że te wzrosty są bardzo dynamiczne, 

a�perspektywy rynku bardzo obiecu-
jące, zwłaszcza, że mięso indycze, 
które Polska dostarcza na rynek jest 
bardzo dobrej jakości – mówi Richard 
Hutchinson, Dyrektor Sprzedaży i�Mar-
ketingu Aviagen. 

Czynnikami determinującymi rozwój 
rynku są przede wszystkim wysoka 
wydajność rzeźna oraz zainteresowa-
nie konsumenta mięsem tego gatunku 
drobiu. 

Mięso indyka pozytywnie wpływa na 
pracę serca i układu nerwowego. Sta-
nowi również doskonałe źródło wita-
min z�grupy B, niacyny, kwasu folio-
wego, magnezu, potasu i�żelaza, które 
przeciwdziałają zmęczeniu, redukując 
stres. Idealnie nadaje się dla alergików 
oraz osób dbających o�sylwetkę. Przez 
smakoszy jest ceniony za wyjątkowy 
czerwony kolor mięsa. Wzrost spoży-
cia mięsa indyczego pokazuje, że kon-
sumenci coraz bardziej doceniają jego 
walory smakowe i�odżywcze.

Akademia Indyka powstała z�inicja-
tywy fi rmy De Heus przy współpra-
cy z� autorytetami w� zakresie chowu 
i�hodowli indyka z�całego świata, z�fi r-

mami: Aviagen, Grelavi, Evonik, Huve-
pharma, Biomin. Połączenie wiedzy 
i� doświadczenia ekspertów stanowi 
niepowtarzalną możliwość poszerze-
nia swoich kompetencji i�umiejętności, 
przekładających się na poprawę wydaj-
ności hodowli. Idei stworzenia Akademii 
Indyka przyświeca nie tylko rozmowa 
z� hodowcami o� problemach, ale też 
to, by informować odbiorców o� tym, 
że produkcja jest przede wszystkim 
bezpieczna i� coraz bardziej zrówno-
ważona. Dążenie do zrównoważonych 
systemów produkcji oznacza dbałość 
o�dobrostan zwierząt nie tylko z�punk-
tu zarządzania, ale i�z�punktu widzenia 
całego cyklu produkcji: żywienia, pro-
fi laktyki weterynaryjnej. Cały system 
prowadzi do produkcji mięsa wysokiej 
jakości, mięsa dobrze akceptowanego 
przez konsumentów, pozbawionego 
szkodliwych substancji i� wyproduko-
wanego we właściwy sposób.

Kolejne spotkanie Akademii Indy-
ka odbędzie się w� lutym 2015 roku. 
Gospodarzem będzie fi rma Grelavi, 
największy w�Polsce producent jedno-
dniowych piskląt indyczych. 
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Wołowina z certyfi katem 
pomysł na przedsiębiorczość
W�brytyjskiej, czy francuskiej 

branży spożywczej certy-
fikowana żywność pełni 

istotną rolę. W�naszym kraju dopiero 
zyskuje swoich zwolenników. Czy war-
to spożywać certyfi kowane produkty? 
Na to pytanie odpowiedź jest prosta 
– dla konsumenta ceniącego wyso-
ką jakość, to właśnie znak „Q” jest 
jej wyznacznikiem. Jednak pytanie 
jakie powinniśmy sobie także posta-
wić brzmi: czy opłaca się produkować 
produkty z�certyfi katami? 

Certyfi kowane produkty, zgodne 
z�rygorystycznymi normami unijnymi 
cieszą się wielkim zaufaniem konsu-
mentów z�całej UE. Są gwarancją nie 
tylko wysokiej, powtarzalnej jakości, 
ale także wybitnych walorów smako-
wych. Za każdym ze znaków bowiem 
kryje się wieloetapowa kontrola jedno-
stek nadzorujących, które wychwytu-
ją nawet najmniejsze odstępstwo od 
założonych, unijnych norm. Kupując 
więc produkt ze znakiem „Q”, masz 
pewność kulinarnego sukcesu. 

Certyfi katy na rodzimym rynku
Mimo, iż w�całej UE certyfi kowane 

produkty cieszą się wielką popularno-
ścią i�zaufaniem, w�Polsce ten segment 
rynku wciąż się rozwija. Powodem 
mniejszego zaufania konsumentów jest 
między innymi nieświadomość konsu-
mentów nt. walorów kulinarnych i�sma-
kowych produktów, jednak tendencja 
ta w�ostatnich latach ulega znacznej 
poprawie, między innymi dzięki licz-
nym kampaniom informacyjnym nt. 
właściwości produktów ze znakiem 
„Q” – podobnie jest także w�przypad-
ku kampanii QMP – Wołowina Zawsze 
Dobra – promującej wysokojakościowe 
mięso wołowe.

 
Czego oczekuje konsument?

W�świecie globalizacji, kiedy w�skle-
pach ogólnodostępne są produkty 
z� najdalszego zakątka świata, kon-

sumenci wykazują się coraz więk-
sza odwagą kulinarną w�próbowaniu 
nowości. Coraz większą wagę przywią-
zujemy nie tylko do tego co jemy, ale 
także do jakości spożywanych posił-
ków. Certyfi katy żywności to przede 
wszystkim gwarancja bezpieczeństwa 
pochodzenia produktu i�jego identyfi -
kowalność. 

– Podróżujemy po świecie, poznaje-
my wysokiej jakości produkty i�chcemy 
mieć dostęp do takich samych na co 
dzień. Dobra wołowina QMP to odpo-
wiedź na oczekiwania konsumentów. 
Każdy, kto pracuje w�Systemie QMP 
(hodowca, producenci pasz, fi rmy 
transportowe, przetwórca), musi prze-
strzegać ściśle określonych reguł. 
Istotny jest wybór ras bydła, sposób 
chowu w�tym żywienie zwierząt, przy-
jazne środowisko, dobrostan zwierząt, 
transport, przetwórstwo. To właśnie 
dzięki ściśle określonym normom i�nie-
zależnej skrupulatnej kontroli, wołowi-
na z�certyfi katem QMP, która trafi a do 
handlu i�na stoły, jest zawsze dobra lub 
jeszcze lepsza – mówi Jerzy Wierzbic-
ki, Prezes Polskiego Zrzeszenia Produ-
centów Bydła Mięsnego.

Szanse rozwoju produktów 
certyfi kowanych

Rynek produktów certyfi kowanych 
w� Polsce wciąż się rozwija, co daje 
niezliczone możliwości producentom. 
Nieistotnym jest, czy produkuje mię-
so drobiowe, wieprzowe, czy wołowe 
– unijne certyfi katy jakości żywności 
są otwarte na wszystkich producen-
tów – bez względu na ich wielkość. 
Warunkiem jaki muszą jednak spełnić 
przystępując do systemu certyfi kacji, 
jest przejście dość rygorystycznych 
kontroli, sprawdzających wdrożenie 
obowiązujących w� danym systemie 
standardów. W� przypadku wołowiny 
ze znakiem QMP, standardy obejmują 
nie tylko kwestie rasy i�odpowiedniego 
wieku bydła, ale także karmienia, trans-

portu i�wytyczne w�stosunku do odpo-
wiedniego postępowania z� mięsem. 
Każdy z�elementów łańcucha produkcji 
jest niezwykle istotny – jeśli zawiedzie 
choćby najmniejszy drobiazg w�jednym 
z�nich, praca pozostałych ogniw idzie 
na marne, gdyż wadliwe mięso, nie 
przejdzie ostatecznej kontroli jakości. 

Wielki potencjał produktów 
z�certyfi katem

W�dobie, kiedy konsumpcja wołowi-
ny na szeroką skalę odradza się – po 
spadku spożycia w�latach 90. spowo-
dowanego napływem niskiej jakości 
dostępnego na rynku „mlecznego” 
mięsa oraz częściowo także ”chorobą 
wściekłych krów” - wysokiej jakości, 
certyfi kowane mięso wołowe jest wciąż 
produktem pożądanym i�defi cytowym. 
Wołowina QMP dostępna w� halach 
Makro oraz warszawskich sieciach 
Carrefour zaspokaja jedynie część 
potrzeb rynku, który z�dnia na dzień 
się rozrasta – podobnie jest w�przypad-
ku innych certyfi kowanych produktów. 
Może warto z�produkcji certyfi kowanej 
żywności stworzyć pomysł na biznes 
– czy w�transporcie bydła, czy też jako 
producent certyfi kowanej paszy lub 
bydła ze znakiem QMP

 E.K.K.
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dla 
wszystkich

Anja Rubik Exclusive Collection
www.mohito.com.pl

Modelka Anja Rubik stworzyła swoją pierwszą kolekcję 
ubrań i�akcesoriów dla Mohito. To połączenie miejskiej non-
szalancji z�autorską interpretacją najświeższych trendów 
zaowocowało powstaniem Exclusive Collection – limitowa-
nej linii, która pojawiła się w listopadzie.

Sama Anja o�swojej kolekcji mówi – Bardziej niż kolekcję 
w�tradycyjnym znaczeniu, chciałam pokazać zestaw iko-

nowych, wyprzedzających trendy basic’ów. Zaprojektowa-
łam kolekcję ready-to-wear wraz z�akcesoriami, które moim 
zdaniem każda kobieta powinna mieć w�swojej garderobie: 
wyrafi nową i�szykowną.

W�ten sposób powstał wyjątkowy mix, który każda kobie-
ta może śmiało nosić nie tylko w�tym, ale także w�nadcho-
dzących sezonach.

JĘZYK 
ANGIELSKI

ANGIELSKI BRYTYJSKI   ANGIELSKI AMERYKAŃSKI
RÓŻNICE W�SŁOWNICTWIE

Polski Angielski (Wielka Brytania) Angielski (Stany Zjednoczone)
antena aerial antenna 

autostrada motorway freeway 
benzyna petrol gas

bilet jednorazowy single ticket one way ticket 
ciężarówka lorry truck

dzwonić ring up/phone call/phone 
jesień autumn fall
kino cinema movies, theater

latarka torch flashlight 
metro underground subway

mieszkanie flat apartment 
parking car park parking lot

rachunek bill check
słodycze sweets candy

szafa wardrobe closet
toaleta toilet/lavatory rest room 

wakacje holiday vacation
winda lift elevator
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ZDROWE CIAŁO – ZDROWY DUCH

Papryka czerwona troszczy się 
o� wzrok i� skórę. Dostarcza 
mnóstwo beta-karotenu, czyli 

prowitaminy A. Jest nieoceniona, gdy 
mamy kruche naczynia krwionośne, bo 
zawiera rutynę i�wit.C.

Papryka zielona zawiera duże ilości 
kwasu foliowego (jeden strąk pokrywa 
ok. 25% dziennego zapotrzebowania 
na tę witaminę), dlatego polecana jest 
głównie kobietom planującym dziecko 
i�ciężarnym. 

Papryka żółta dos tarczy witaminę E, 
jednak przede wszystkim ceniona jest 
za źródło luteiny i�zeaksantyny, które 
unieszkodliwiają wolne rodniki w�siat-
kówce oka, dzięki czemu wspomagają 
nasz wzrok.

Ostre papryki polecane są przede 
wszystkim tym, którzy się odchudza-
ją, gdyż hamują łaknienie. Wyciąg zaś 
z� ostrych odmian papryki, znajduje 
zastosowanie w�medycynie pod posta-
cią maści, plastrów i�mazideł, wykorzy-
stywanych do leczenia nerwobóli. 

Papryka to prawdziwa skarbnica 
witamin, minerałów oraz silnych prze-
ciwutleniaczy, dlatego należy ją spo-
żywać przez cały rok. Świeża dostar-
cza cztery razy więcej witaminy C niż 
cytryna. Dlatego też najzdrowsza jest 
papryka surowa, choć duszona lub 
pieczona również zachowuje sporo 
składników odżywczych. Papryka 
czerwona, zielona, żółta, na ostro lub 
na słodko popularna jest w�polskiej 
kuchni. Oto kilka prostych przepisów:

Przebój kuchni węgierskiej: LECZO
 Tradycyjnie przyrządza się je sezo-

nowo, dusząc w� równych częściach 
paprykę, pomidory i�cebulę z�dodat-
kiem smalcu. Na koniec potrawę 
doprawia się sproszkowaną papryką. 
Leczo podaje się do potraw mięsnych 
albo jako samodzielne danie ze świe-
żym pieczywem. W�Polsce ta jarska 
węgierska potrawa jest często wzbo-
gacana mięsem lub kiełbasą, przez co 
traci swój oryginalny smak.

Przebój kuchni hiszpańskiej: 
ZUPA PAPRYKOWA 

Do jej przyrządzania potrzebuje-
my: 6 szt. żółtych papryk, 6 ząbków 
czosnku, 2 cebule, pęczek szczypior-
ku, 1 paprykę chili, 6 szt. pomidorów, 
śmietanę 36% oraz sól i�pieprz do sma-
ku. Paprykę kroimy w�ćwiartki, rozkła-
damy ją razem z�czosnkiem i�cebulą 
na blasze, wcześniej wyłożoną alumi-
niową folią. Warzywa pieczemy przez 
15 minut w�temperaturze 200 stopni C. 
W�tym czasie możemy sparzyć pomi-
dory. Obieramy je ze skórki i�kroimy na 
kawałki. Do garnka wrzucamy podpie-
czone warzywa wraz z�sokiem, który 
pojawił się podczas pieczenia. Kolejno 
dodajemy pomidory i�wcześniej przy-
gotowany bulion. Całość należy dopro-
wadzić do wrzenia i� gotować przez 
15 minut. Po zagotowaniu miksujemy 
ją ze śmietanką. Na końcu wg. uzna-
nia, danie doprawiamy solą i�pieprzem. 
Tak przyrządzoną zupę najlepiej poda-
wać z�wiejskim chlebem posypanym 
szczypiorkiem i�odrobiną sera. 

Przebój kuchni 
śródziemnomorskiej: 
FASZEROWANA KASZĄ KUSKUS

Przygotowanie jej jest proste. Wyma-
ga oczyszczenia i�przekrojenia wzdłuż 
papryki oraz zagotowania w� lekko 
osolonej wodzie. Drobno pokrojoną 
cebulę, czosnek i�pokrojoną w�drobną 
kostkę paprykę podsmażamy lekko na 
tłuszczu. Pod koniec smażenia dodaje-
my harissę lub ostrą pastę węgierską 
i�kaszę kuskus. Farszem napełniamy 
połowę papryki i przygotowujemy do 
zapiekania. Naczynie z�papryką wsta-
wiamy do piekarnika nagrzanego do 
180 stopni Celsjusza. Podajemy papry-
kę na gorąco, bez dodatków. 

Na świecie jest blisko 200 odmian papryki. Którą wybrać..? Egzotyczne cayenne, 

chilaca, jalapeno, albo dobrze znane pepperoni, tomato oraz chilli. Najlepiej roz-

różniamy je po kolorze i smaku.

Paprykowe przeboje
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Smalec z gęsi przez cały rok
Smalec gęsi to tłuszcz, który stosujemy nie tylko w kuchni. W medycynie ludowej wykorzy-

stywano go m.in. do leczenia chorób układu oddechowego.

Gęsi smalec w�kuchni
Doceniać powinniśmy nie tylko 

gęsinę, lecz również gęsi smalec, któ-
ry powstaje przez wytopienie gęsiego 
tłuszczu. Najcenniejszy jest pozyska-
ny z� tłuszczu sadełkowego. Produkt 
ma wysoką zawartość nienasyconych 
kwasów tłuszczowych, obniża poziom 
złego cholesterolu (LDL), a�jednocze-
śnie nie zmniejsza poziomu dobrego 
(HDL). Smalec gęsi jest zatem natural-
nym lekiem przeciwko miażdżycy i�cho-
robom serca, jednak w�tym wypadku 
powinien być przede wszystkim spo-
żywany na zimno, np. do pieczywa. 
Smalec można przyrządzić z�dodatkiem 
jabłka, majeranku i�cebuli. 

W�staropolskiej kuchni był dominu-
jącym tłuszczem do smażenia. Także 
dziś uważa się, że na gęsim smalcu 
warto smażyć żywność, ze względu na 
jego odporność na wysokie tempera-
tury. Smażone na nim mięsa wykazują 
wspaniały aromat, łatwo jest także uzy-
skać złocisty kolor i�chrupiącą skórkę. 
Wyrób polecany jest także do pieczenia 
i�gotowania oraz (ze względu na wyso-
ką zawartość krzemu) do wypieku kru-
chych ciast. Co ciekawe, jest naturalnym 
środkiem konserwującym, dlatego moż-
na w�nim również przechowywać mięso 
– metodę tę wykorzystywano w�czasach, 
gdy nie było jeszcze lodówek. 

…i�nie tylko
Smalec gęsi ma właściwości leczni-

cze. Znajduje zastosowanie jako śro-
dek przeciwreumatyczny, leczy także 
choroby układu oddechowego. Jako 
jedyny spośród tłuszczów zwierzęcych 
jest zalecany w�diecie przeciwmiażdży-
cowej. 

Gęsi smalec jest niezastąpiony przy 
leczeniu zapalenia oskrzeli, płuc oraz 
przeziębienia. Łyżeczkę smalcu oraz 
miodu wystarczy rozpuścić w� około 
pół szklanki gorącego mleka. Kuracja 
schorzenia układu oddechowego pole-

ga na piciu takiej ciepłej mikstury od 
1 do 3 razy dziennie. Czysty smalec 
(bez żadnych dodatków) można także 
przed snem wcierać w�plecy i�klatkę 
piersiową.

Kolejną interesującą cechą smalcu 
z�gęsi jest jego wysoka skuteczność 
leczenia bólu stawów, bioder oraz krę-
gosłupa. Okłady ze smalcu są szcze-
gólnie polecane osobom starszym. 
Smalec może być stosowany zewnętrz-
nie, w�formie kompresów, przy bólach 
reumatycznych i�stawowych, stanach 
zapalnych oraz niektórych ranach. 

Zawartość słoika tłuszczu należy 
połączyć z�opakowaniem aptecznym 
olejku rycynowego. Powstałą miesza-
niną nacieramy (przez ok. 5 minut) 
bolące stawy. Ulga zwykle następu-
je po około dwóch tygodniach takiej 
kuracji. Podobny zabieg możemy 
stosować przy dolegliwościach krę-
gosłupa. Trzeba pamiętać, że ciepła 
mikstura lepiej wchłonie się w�skórę, 
a� gotową mieszankę smalcu i� oleju 
należy przechowywać w�temperaturze 
pokojowej. 

Smalec budzi zainteresowanie, 
tylko gdzie go nabyć?

Wyrób cieszy się coraz większym 
zainteresowaniem konsumentów. 
– Smalec gęsi nie jest w�Polsce bardzo 
popularny, ale liczba osób doceniają-
cych jego właściwości powoli rośnie 
– przyznaje Marcin Wawrzyniak z�fi rmy 
DESMAL, która produkt ten oferuje już 
od 15 lat. Jak podkreślają przedstawi-
ciele fi rmy, ich wyrób jest pozyskiwa-
ny wyłącznie z� tłuszczu polskiej gęsi 
owsianej, która ma dostęp do wolnego 
wybiegu na świeżym powietrzu. Przez 
ostatnie trzy tygodnie przed ubojem 
karmiona jest wyłącznie owsem, dzięki 
czemu zyskuje niepowtarzalny smak. 

Warto podkreślić, że od 1999 roku 
w�naszym kraju obowiązuje zakaz kon-
trowersyjnego tuczu gęsi na stłuszczo-

ne wątroby. Tymczasem np. we Francji 
jest to dozwolone. 

Smalec gęsi DESMAL zyskał uzna-
nie nie tylko konsumentów, lecz tak-
że ekspertów z� branży spożywczej. 
W� bieżącym roku wyrób otrzymał 
certyfi kat Ogólnopolskiego Programu 
Promocyjnego „Doceń polskie” i�tytuł 
TOP PRODUKT.

Produkt można zamówić bezpo-
średnio u� producentów (m.in. w� fi r-
mie DESMAL), można nabyć go także 
w�sklepach ze zdrową, naturalną i�tra-
dycyjną żywnością, a� także w�zielar-
skich. 

Warto zwrócić uwagę, że smalec 
gęsi nawet na zagranicznych rynkach 
jest dostępny w� ograniczonych ilo-
ściach. Można zatem powiedzieć, że 
(dosłownie i�w�przenośni) jest to rzad-
ko spotykany rarytas.

Smalec gęsi fi rmy DESMAL, 
fot. Desmal.
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Litery z�pól ponumerowanych w�prawym dolnym rogu, uporząd-
kowane od 1 do 31, utworzą rozwiązanie, które prosimy przesłać 
do 05 II 2015r., pocztą elektroniczną: redakcja@zagrodanowa.pl 
lub pocztą tradycyjną pod adres: ZAGRODA NOWA Magazyn 
Polski, ul. Myśliborska 85C, lok. 5, 03-185 Warszawa. Hasło 
z�poprzedniej krzyżówki: ZAGRODA NOWA do pomocy zawsze 
gotowa. Model New Holland T8.390 do samodzielnego złożenia 
i�roczną prenumeratę naszego pisma otrzymuje Lucyna Roż-
dżyńska, Chludowo. Gratulujemy!

POZIOMO: 6) podstawowe, średnie lub wyższe, 8) jasne z�latar-
ki, 9) herbata z�mlekiem, 11) przywracanie terenom zniszczo-
nym, zwłaszcza leśnym lub rolniczym, ich pierwotnego charak-
teru, 12) stołowa – bez uda, 15) zrzynek, 16) futerał na okulary, 
18) „litery” muzyka, 19) lisia kryjówka, 20) kwartet + kwintet, 
21) ręczna broń palna o�długiej lufi e, używana w�XV-XVII wie-

ku, 26) gleba, 28) biedaczysko, 31) gatunek sikor, 32) Pięcio-
ksiąg, 33) stok, 35) ma 8 świeczek na torcie, 36) otwór wulkanu, 
37) eskimoski ubiór, 38) ssak padlinożerny, przypominający psa

PIONOWO: 1) ostre zakończenie czegoś, czubek, 2) alfa, ..., 
gamma, 3) kwili w�gnieździe, 4) spółka udziałowców kopalń, 
5) autor bajek, 6) ma symbol V, 7) dostarcza tkankom tlen, 
9) instytucja fi nansowa, 10) znak po Pannie, 13) lekarz kierujący 
oddziałem w�szpitalu, 14) kłótnia, draka, 15) służący powożący 
końmi w�powozie, 17) okresowe spotkanie rodziców uczniów 
z�wychowawcą klasy, 19) ... rolnicze (grabie, kosa i�widły), 
22) bada grupy społeczne, 23) przestroga związana z�dozna-
nym przykrym doświadczeniem, 24) np. malarz, 25) mundur, 
27) gra z�„trafi ony – niezatopiony” lub „trafi ony – zatopiony”, 
29) sąsiadka Brazylii, 30) krój płaszcza, 34) ambulans pogotowia
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Kariera to piękna rzecz, ale nie mo-
żesz się do niej przytulić w�zimną noc. 

MARILYN MONROE

Gdy czujesz, że skończyły ci się pomy-
sły, po prostu wpadnij na jeszcze jeden. 

JOHN WHITMORE

Ktoś, kto lubi muzykę, nie powinien 
się zawężać do jednego gatunku. 

KATARZYNA NOSOWSKA

Pesymista szuka przeciwności w�każ-
dej okazji. Optymista widzi okazję 
w�każdej przeciwności. 

WINSTON CHURCHILL

Kiedy się zacznie myśleć o� wszyst-
kim, co mogłoby się zdarzyć, można 
ześwirować w�trymiga. 

WILLIAM WHARTON 
– W�KSIĘŻYCOWĄ JASNĄ NOC

CYTATY – ZNANI POWIEDZIELI






